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W. Jaruzelski powrócił do Warszawy

Z ZOFIĄ ANDRZEJEWSKĄ, 
DZIENNIKARKĄ i DZIAŁACZKĄ, 

LAUREATKĄ MEDALU 
im. MARCINA KASPRZAKA

ROZUMEM I SERCEM
~ Nl« wie­

działam. że pi-
sze pani 
»ze.

— Dla 
czasami.

wicr-

siebie. 
Pier

wsze powstały 
w latach oku­
pacji. Na prze­
kór upodleniu, 
* .5 Uzyskanie wolno-

■^ęi. Niektóre były pompatyczne 
naiwne, większość głęboko pa- 
tnotyczńych. bo na takie było 
zapot r zebowanie.

W „Głosie Wielkopolskim” 
pozostało po pani wspomnienie 
dziennikarki piszącej sercem.

— Tak to już u nas Polaków 
jest, kierujemy się sercem. Na 
wet nasz rozsądek nie jest ani 
zimnym wyrachowaniem, ani 
oportunistycznym asekuran- 
ctwem. Polski rozsądek też 
wypływa z serca. Lubię ludzi. 
Moją pasją była i jest cieka­
wość ludzi, chęć ich poznania, 
niesienia pomocy. W moim po­
jęciu działalność społeczna i 
polityczna jest cząstką dzien­
nikarstwa.

— Doświadczyła pani wszy­
stkich powojennych zakrętów 
historii, a nie ma w pani gory­
czy, sceptycyzmu. Jest -za to 
optymizm i ciągła chęć działa 
nia. Mimo przejścia na emery­
turę nie zwolniła pani tempa 
życia. Do niedawna przewod­
niczyła zespołowi starszych 
dziennikarzy, drugi ra? wybra­
no panią do Egzekutywy Tere 
nowej Organizacji Partyjnej w 
śródmieściu Poznania. Skąd si­
ły i ochota na te wszystkie po­
czynania?

— Z wewnętrzne 1 potrzeby 
i przeświadczenia, że nieobe­
cni nie mają racji i że nie mo­
żna żyć w próżni. Moja poli­
tyczna świadomość zaczęła się 
kształtować w okresie hitle­
rowskiej okupacji. Zdawałam 
sobie sprawę- że odrodzona Pol 
ska musi być inna niż ta za­
pamiętana z dzieciństwa. Je­
szcze nie wiedziałam — jaka. 
O marksizmie nie miałam zie­
lonego pojęcia, bo i skąd. Mo­
ja edukacja zaczęła się tuż po 
wyzwoleniu. Byłam wśród pie­
rwszych organizatorów Zwią­
zku Walki Młodych w Poz­
naniu. Jeszcze w 1945 roku 
wstąpiłam do PPR. Myśmy wie 
rzyli, te przebudujemy świat. 
Nie było dla nas rzeczy nie­
możliwych. Walka nauka 
praca — to było nasze hasło. 
Spragnieni polskiej mowy w 
zasypanym gruzami Poznaniu 
zorganizowaliśmy koncert a a 
kwietniu 1945 roku Polskie Ra 
dio nadało pieśni w wykona­
niu chóru sekcji artystyczne] 
naszego związku. Przez ca c 
życie w momentach najtrud­
niejszych. ze wspomnień tam­
tego okresu, iak z akumulatora 
czerpałam siłę napędową. Cza­
sem mówię o tych latach na 
posiedzeniach Komisji Ruchu 
Młodzieżowego w Zarządzie 
Wojewódzkim ZSMP.

— Medal im. Marcina Kas­
przaka otrzymuje się za urze­
czywistnianie ideałów socjaliz

— Nie ma bardziej ludzkiej 
idei niż socjalizm. Dlatego po­
święciłam jo i swoje siły- A 
źe nie wszystko udało się, zre­
alizować, co zamierzaliśmy? 
Mój ojciec był listonoszem.

Dokończenie na sir. 4

W Riazaniu odsłonięto Pomnik
Polsko-Radzieckiego Braterstwa Broni

(PAP) Jan Paweł II został 
w niedzielę rano zaatakowany 
przez młodego osobnika^ któ­
ry strzelił doń z dziecinnego 
pistoletu. Gdy papież jećhał 
samochodem ..Papa-mobile” do 
katedry w centrum Seulu, w 
pewnym momencie z tłumu 
wyskoczył na jezdnię młody 
Koreańczyk i zaczął strzelać w 
kierunku pojazdu. Został na­
tychmiast obezwładniony przez 
kilkunastu policjantów. Praw­
dopodobnie zamachowiec jest 
człowiekiem niezrównoważo­
nym psychicznie.

Papież Jan Paweł II od czte 
rech dni przebywa z duszpa­
sterską wizytą w Korei Połud 
dniowej. W solx>tę na stadio 
nie w mieście Taegu, będącym 
siedzibą jednej z trzech po­
lu d n io wokor ea ńs kich di ece z ji 
Kościoła katolickiego, papież 
odprawił mszę, podczas której 
wyświęcił 38 nowych księży.

Polski Ludowej

(PAP) 5 bm. w godzinach 
popołudniowych powrócił do 
Warszawy I sekretarz KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
Wojciech Jaruzelski, który 
przebywał z roboczą wizytą 
w ZSRR na zaproszenie Ko­
mitetu Centralnego KPZR i 
rządu radzieckiego.

Z W. Jaruzelskim powrócili 
towarzyszący mu w ZSRR 
członkowie . Biura Polityczne­
go KC PZPR — sekretarz KC 
Józef Czyrek i wiceprezes Ra­
dy Ministrów Zbigniew Mes­
sner.

Na warszawskim lotnisku 
W. Jaruzelskiego i towarzyszą 
ce mu osoby powitali: prze­
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński, członkowie 
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu KC PZPR, Prezydium 
Rządu.

Obecny był charge d’affaire« 
ad. ZSRR Wasilij Swirin.

☆
W drugim dniu roboczej wi­

zyty w ZSRR I sekretarz KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
generał armii Wojciech Jaru­
zelski, wspólnie z członkiem 
Biura Politycznego KC KPZR, 
ministrem obrony ZSRR, mar­
szałkiem Związku Radziec­
kiego Dmitrijem Ustinowem — 
dokonali w sobotę odsłonięcia

Pomnik* Polsko-Radzieckiego 
Braterstwa Broni w Riazaniu.

W uroczystości wzięli udział 
towarzyszący I sekretarzowi 
KC PZPR członkowie Biura 
Politycznego: sekretarz KC 
PZPR Józef Czyrek, wicepre­
zes Rady Ministrów Zbigniew 
Messner oraz inne osobistości 
przybyłe z Polski.

Przybyli także: I zastępca 
ministra obrony ZSRR, naczel 
ny dowódca Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych państw-stęon U- 
kładu Warszawskiego, mar­
szałek Związku Radzieckiego 
Wiktor Kulikow, szef Głów­
nego Zarządu Politycznego Ar 
mii Radzieckiej i Marynarki 
Wojennej, gen. armii Aleksiej 
Jepiszew, zastępca kierownika 
Wydziału KC KPZR Grigorij 
Szachnazarow, wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR 
Boris Aristow, dowódca mos­
kiewskiego okręgu wojskowe­
go gen. armii Paweł Łuszew.

Gospodarze Ziemi Riazań- 
skiej obecni na uroczystości — 
to aktyw partyjny obwodu, li­
cznie przybyli przedstawiciele 
środowisk kombatanckich, or- 
ganlzac.il społecznych i młodzie 
żowych, załóg zakładów pra­
cy, mieszkańcy miasta i eb- 
wodu.

Do zgromadzonych zwrócił 
się I sekretarz Komitetu Ob­
wodowego KPZR w Riazaniu

Nikołaj Prijezżew. Podkreślił 
znaczenie braterstwa broni i 
przyjaźni polsko-radzieckiej w 
historii najnowszej obu naro­
dów.

Następuje kulminacyjny mo 
ment. Orkiestra gra hymny 
Polski i Związku Radzieckiego. 
Nad Riazaniem przetacza się 
potężny salut armatni. Woj­
ciech Jaruzelski i Dmitrij Us- 
tinow dokonują odsłonięcia 
pomnika — przecinają wstęgi.

Uroczystości towarzyszy de­
filada pododdziałów Armii Ra 
dzieckiej.

Głos zabrał zwracając się 
do członków delegacji polskiej 
marszałek Związku Radzieckie 
go Dmitrij Ustinow. (Tekst za­
mieszczamy na str. 4).

Następnie przemówienie wy 
głosił generał armii Wojciech 
Jaruzelski. (Tekst zamieszcza­
my na str. 4).

Po uroczystości u stóp pom­
nika, Wojciech Jaruzelski wraz 
z polskimi gośćmi Riazania u- 
dał się do muzeum w Wyż­
szej Oficerskiej Szkole Wojsk 
Powdetrzno-Desantowych im. 
Leninowskiego Komsomołu.

Podczas pożegnalnego obiadu 
na cześć delegacji polskiej 
marszałek' Wiktor Kulikow i

Wybory w NRD
(PAP) W Niemieckiej Repu 

blice Demokratycznej odby­
ły się w niedzielę wybory do 
Organów władz lokalnych. Po­
nad 12 milionów wyborców od 

dało głosy na kandydatów Fron 
tu Narodowego NRD.

W Sejmie uchwalono ustawę o 
ustanowieniu Medalu 40-lecia 
Polski Ludowej. Zdjęcie przedsta 
wia jego projekt; autorem jest 
artysta plastyk Edward Gorol.

CAF — fot. D. Kwiatkowski

W pawilonach MTP

Duże zainteresowanie
Polskimi Meblami i "Bremą

INFORMACJA WŁASNA

XXIV Kaliskie Spotkania
Teatralne

INFORMACJA WŁASNA

Dziś na półmetku XXIV 
Kaliskich Spotkań Teatral­
nych na scenie Teatru' im. 
Wojciecha Bogusławskiego 
w Kaliszu zaprezentuje się 
zespół Teatru im. Stefana 
Jaracza z Łodzi, który- wy­
stąpi w sztuce współczesnego 
dramaturga australijskiego Da 
vida Williamsona „Klub”.

Półmetek kaliskich spotkań 
skłania do pierwszych reflek 
sji i ocen. Z dotychczaso­
wych spektakli mogła się na 
pewno podobać „Burza” W. 
Szekspira, jednak najwyższe 
noty zebrał zespół Teatru No

na półmetku
wego- z Łodzi, który wystąpił 
w komedii Amtoniego Słonim 
skiego „Rodzina” w reżyserii
Krzysztofa Babickiego.

Kaliska publiczność x 
cierpliwością czeka na 
jazd Starego Teatru z

nie- 
pr^y 
Kra-

kowa i Teatru Współczesnego 
z Warszawy.

Trwają imprezy towarzy­
szące. Wczoraj na Scenie Pro 
pozycji wystąpili aktorzy tea­
tru kaliskiego, inscenizując 
„Zbrodnię z premedytacją” 
Witolda Gombrowicza. Jutro 
natomiast w kaliskim „Empi 
ku” zaplanowano spotkanie 
autorskie z Janem Nowickim, 

(msj)

Lech 0:2 (0:0)Legia

Triumf dojrzałej taktyki
W minionej rundzie rozgry­

wek mistrzowskich I ligi pił­
karskiej Lech pokonał w War 
szawie Legię 2:0 (0:0). Bram­
ki zdobyli: Miłoszewicz w 73 
miin. i Okoński w 90 min. Zół 
te kartki otrzymali: Karaś (Le 
gia) oraz Adamiec i Jakołce- 
wdez (Lech). Sędziował Uchań 
czyk z Bielska-Białej. Widizów 
15 000. Zespoły wystąpiły w 
następujących składach:

Lech: Pleśnjerowlci, Pawlak, 
Stroiński (od 72 min. Łukasik), A- 
damiec, Barczak, Jakołcewicz, Mi 
łoszewicz. Bąk, Niewiadomski (od 
53 min. Kapica), Okoński, Kofnyt.

minister obrony 
PRL gen. Florian 
głosili toasty za 
broni i przyjaźń.

narodowej 
Siwicki wy- 

braterstwo

Omówienie długofalowego 
programu rozwoju współpra­
cy gospodarczej | naukowo- 
technicznej między PRL a 
ZSRR do 2000 roku zamie­
szczamy na str. 6.

Depesza W. Jaruzelskiego 
do premiera Kampuczy

(PAP) Prezes Rady Ministrów 
Wojciech Jaruzelski wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do 
prezesa Rady Ministrów Kam 
puczańskiej Republiki Ludo­
wej Czan Si z okazji 50 roczni­
cy jego urodzin, przypadającej 
w dniu 7 bm.

Do jutra włącznie trwać bę­
dą na terenach MTP rozpo­
częte w ubiegłym tygodniu 
dwie ważne dla naszego han­
dlu zagranicznego imprezy 
wystawiennicze czyli „Polskie 
Meble” oraz Międzynarodowy 
Salon Maszyn i Narzędzi do 
obróbki drewna „Drema 84”.

W minioną sobotę i niedzie­
lę (tak jest również i dzisiaj) 
obydwie ekspozycje udostęp­
niono do zwiedzania publicz­
ności. Zwiedzających przybyło 
niemało, a interesowały ich 
głównie meble, których bra­
ki na rynku krajowym są na­
dal bardzo duże. I chociaż 
meble prezentowane właśnie 
w Poznaniu są przeznaczone na 
eksport, to zawsze warto zapo­
znać się z aktualnymi tenden­
cjami i modą w tej dziedzinie, 
gdyż zawsze część wydłużo­
nych serii eksportowych tra­
fia do odbiorców krajowych. 
Od lat zresztą produkcja prze­
znaczona ną wywóz kształtuje 
standard i kierunek naszego 
krajowego meblarst^za.

przez spółdzielczość pracy. Ra­
zem z polskimi wystawcami 
eksponują również swoje wy­
roby tradycyjni dostawcy 
materiałów i surowców dla na­
szego przemysłu meblarskiego 
z RFN, Szwecji i Finlandii. 
Przybyły delegacje handlowe 
z RFN, Szwecji, Wielkiej Bry­
tanii, Francji, Finlandii i Ho­
landii. Wartość oferty prze­
mysłu meblarskiego w stosun­
ku do odbiorców zagranicz­
nych sięga 20 min dolarów na 
ten rok oraz 58 min na rok 
1985. Obejmuje nie tylko me­
ble, ale i galanterię drzgwną, 
okucia, akcesoria meblowe, 
jak również możliwości w za­
kresie całkowitego wyposaża­
nia hoteli, pensjonatów czy 
restauracji. Możliwości w tej 
ostatniej dziedzinie widać m. 
in. w ekspozycji Wielkopols­
kich Fabryk Mebli.

W „Dremie” obok wystaw­
ców polskich prezentują swoje 
wyroby również producenci z 
Belgii, Francji, RFN i Włoch. 
Polskie maszyny do drewna 
cieszą się uznaniem w świecie 
i mają od lat zapewniony z-

Obydwie ekspozycje po-
twierdzają, iż właśnie meblar­
stwo oraz produkcja maszyn 
do obróbki drewna mają szan­
se stać się naszymi specjalnoś­
ciami eksportowymi. Udanie 
prezentuje się kolekcja mebli 
zaprezentowana przez fabryki 
należące do Zrzeszenia Produ­
centów Mebli i Przedsiębior­
stw Współpracujących oraz

byt. Również w tym 
proc, produkcji w tej 
nie przeznaczy się na 
Umożliwi to zakup

rotku 30 
dziedzi- 
eksport. 
szeregu

agregatów, które nie są u nas 
produkowane. Największe za­
interesowanie publiczności 
zwiedzającej „Dremę” wzbu­
dzają małe urządzenia i na­
rzędzia do majsterkowania.

(map)

Stabilna i korzystna współpraca

L »ci»: Kazimierski, Kubicki, 
A. Sikorski, Wrtnwczyk (od 75 
min. Putek), Majewski, Karaś, 
Kaczmarek, Buncol, Buda, (od 7» 
min. W, Sikorski), Adamczyk, Tu 
rowski.

Jakby przewidując marny 
lo-s piłkarzy stołecznych na 
dwie godziny przed rozpoczę­
ciem meczu warszawskie nie­
bo zapłakało deszczem, rozja­
śniło się od błyskawic i za- 
grzmiało burzą. Lecz równo z 
pierwszym gwizdkiem sędzie-

nn procent całej produkcji 
przemysłowej Polski wy 

twarza 150 zakładów powsta­
łych po 1948 roku przy wy­
datnej pomocy Związku Ra­
dzieckiego. Z radzieckiej ru­
dy w naszych, hutach wyto­
piono po wojnie około 230 mi 
lionów ton stali. Na dosta­
wach. dla ZSRR wyrósł i raz 
winął się przemysł stocznio­
wy. To tylko trzy jakże wy­
mowne fakty z długiej listy 
dokonań będących wynikiem 
wzajemnie korzystnej współ­
pracy obu krajów.

O możliwościach dalszego 
' jej doskonalenia mówiono 
- podczas piątkowego spotkania 
’ na Kremlu sekretarza gene- 
J rolnego KC KPZR, przewod-

nia integracji w systemie 
RWPG, umacniania koalicji 
obronnej państw-stron Ukła­
du Warszawskiego, upatrując 
w tym niezawodną przesłan­
kę rozwoju krajów socjali­
stycznych. „Dla Polski bliska

odEKOSy
IHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

go 
ły

ulewa ustała. Warunki by- 
jednak ciężkie, piłka nabie

Dokończenie na str, 8

niczącego 
Najwyższej

Prezydium Bady
ZSRR Kon-

6 stantina Czernienki z l sekre 
V tarzem KC PZPR, prezesem 
a Rady Ministrów PRL — Woj 
O ciechem Jaruzelskim. Wyra- 
2 żono wspólną wolę pogłębia-

i wszechstronna współpraca 
z wielkim socjalistycznym mo 
carstwem ma strategiczne 
znaczenie" — stwierdził W. 
Jaruzelski. W tym kontekście 
szczególnego znaczenia nabie­
ra podpisanie długofalowego 
programu rozwoju współpra­
cy gospodarczej i naukowo- 
technicznej między PRL a 
ZSRR do roku 2000.

Oczywiście, w rozmowach 
skoncentrowano również uwa­
gę na. sprawach międzynaro­
dowych, tak obecnie skompli

kowanych. Raz jeszcze oba. 
kraje zdecydowanie wyrazi­
ły wolę współdziałania na 
rzecz przyszłości 'bez groźby 
wojen. „Tak jak dotychczas, 
Związek Radziecki gotów jest 
do prowadzenia dialogu (z 
Zachodem — dop. AP.). Jed­
nakże opowiadamy się za dm 
logiem., który byłby wypełnio 
ny realną treścią” — powie­
dział K. Czernienko.

Podniosłym momentem, po­
bytu V7. Jaruzel d.iego w 
Związku Radzieckim była 

.uroczystość odsłonięcia w Pia 
zaniki ptmnika PoWc? Radztec 
kiego Braterstwa Broni, zośka 
zująca na wspólnotę j wojen­
nych losów i przyjaźń zro­
dzoną na szlaku od Lenino do 
Berlina.

W komentarzach wskazuje 
się, że wizyta W. Jaruzelskie 
go w Związku Radzieckim 
była wielce owocna. Uzyska­
nie gwarancji stabilnej współ 
pracy z ZSRR ma bowiem, 
dla naszego kraju, stopniowo 
wychodzącego z kryzysu, szcze 
gólne znaczenie.

ANDRZEJ PIECHOCKI

ganlzac.il
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Szanowny towarzyszu Jaru­
zelski!

Szanowni towarzysze i przy­
jaciele!

Pozwólcie, że raz jeszcze ser 
deczmie przywitam, przybyłe­
go do nas z wizytą roboczą, 
pierwszego sekretarza Komite­
tu Centralnego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej, 
prezesa Rady Ministrów Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej towarzysaa Wojciecha Ja­
ruzelskiego oraz innych człon­
ków kierownictwa polskiego.

Można x przekonaniem 
stwierdzić, że ta wizyta, dość 

Toast sekretarza generalnego 
KC KPZR

bogata, Jeżeli ehodzi o treść 
polityczną, będzie miała owoc 
ny wpływ na dalszy rozwój sto 
sunków mdziecko-polskich, na 
umocnienie współpracy i przy 
jaźni między naszymi bratni­
mi partiami i narodami.

Dobitnym tego potwierdze­
niem jest, podpisany przez nas, 
„długofalowy program rozwo­
ju współpracy gospodarczej i 
naukowo-technicznej między 
ZSRR i PRL na okres do roku 
20Q0”. Chociaż jego podstawo­
wą treść stanowi rozwój więzi 
gospodarczych, jest to niewąt­
pliwie dokument, mający o- 
gromne znaczenie polityczne. 
Realizacja zawartych w nim i- 
dei pozwoli na efektywniejsze, 
i z obopólnymi korzyściami, wy 
korzystanie stworzonego w na 
szych krajach potencjału pro­
dukcyjnego i intelektualnego, 
pozwoli wspólnie przesuwać 
się w kierunku nowych granic 
postępu, głębiej ujawnić twór­
cze możliwości socjalizmu.

Połączenie wysiłków kra­
jów socjalistycznych na wę­
złowych kierunkach postępu 
naukowo-technicznego jest 
nakazem chwili. Właśnie w 
tym miejscu znajduje się 
klucz do rozwiązania wielu 
problemów. I do xwiększenia 
wydajności pracy, bez czego 
-nie da się zapewnić stałego 
wzrostu dobrobytu ludzi pra­
cy. I do bardziej racjonalnego 
i oszczędnego wykorzystania 
istniejących zasobów. I, co 
jest bardzo ważne, do nieza­
wodnej obrony przed podej­
mowanymi przez imperializm 
próbami wykorzystania dźwi­
gni handlowo-gospodarczych 
do dywersyjnych celów poli­
tycznych.

Należy stwierdzić, że mię­
dzynarodowa reakcja i wro­
gowie socjalizmu w Polsce 
wszelkimi sposobami próbu­
ją zakłócić proces stabilizacji 
sytuacji gospodarczej i poli-> 
tycznej w kraju. W Waszyng­
tonie nie porzuca się jeszcze 

nadziei, i* socjaliatycana Pol 
ska wykrwawi, się daleki boj­
kotowi gospodarczemu 1 or­
ganizowaniu dywerayjnyeh 
działań przeciwko władzy lu­
dowej. Nie mamy jednak wąt 
pliwości, że klasa robotnicza, 
ludzie pracy pod przewodni­
ctwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej zdołają 
przezwyciężyć skutki kryzysu 
i wyprowadzić swoją ojczyz­
nę na drogi stałego, socjali­
stycznego rozwoju. W walce 
o osiągnięcie tych celów pol­
scy komuniści, bratni naród 
polski mogą, tak jak dotych­

czas, liczyć na poparcie 1 so­
lidarność ze s .rony KPZR i 
narodu radzieckiego.

W bieżącym roku Polska 
Ludowa i niektóre inne kraje 
socjalizmu obchodzą mbileu- 
sze, związane z przejściem do 
budowy nowego społeczeń­
stwa. Pokonana zos‘ala długa 
i sławna droga w kształto­
waniu rozwoju socjalizmu 
oraz wspólnoty socjalistycz­
nej. Zgromadzono ogromne 
doświadczenie mające znacze­
nie historyczne, doświadcze­
nie zawierające porywające 
przykłady i pouczające lek­
cje.

Najważniejszym wnioskiem 
wynikającym z tego doświad­
czenia jest niewątpliwie ten, 
który dotyczy konieczności 
zespolenia krajów socjalizmu. 
Jedność i zwartość pomagają 
nam osiągać coraz to nwe 
sukcesy w różnych sfera-h 
działania. Pomagają nam one 
przetrwać w trudnych chwi­
lach i odpierać ataki przeciw­
nika klasowego. Od jedności 
i zwartości krajów socjalisty­
cznych w ogromnym stopniu 
zależy bezpieczeństwo naszych 
krajów, pokojowa praca na­
szych narodów, zapobieżenie 
wojnie jądrowej.

Ci, którzy obecnie znajdują 
się u steru władzy w USA 
głoszą zamiar prowadzenia 
polityki zagranicznej z pozy­
cji siły. Podkreślam, że nie 
na bazie równości i jednako­
wego bezpieczeństwa, lecz 
właśnie z' pozycji umożliwia­
jących USA oraz ich najbliż­
szym sojusznikom dyktowa­
nie swojej woli, zaś - wszyscy 
pozostali nie mieliby innego 
wyjścia jak tylko podporząd­
kować się.

Przystąpiwszy do instalowa 
nia w Europie zachodniej ra­
kiet amerykańskich, wycelo­
wanych w Związek Radziec­
ki i inne kraje socjalistyczne, 
Waszyngton oraz ci z szere­
gów NATO, którzy bez za­
strzeżeń za nim kroczą, celo-

Z pobytu polskiej delegacji w Moskwie
wo podważyli proces ograni- | 
czania I redukćjl broni jądro­
wej, sprawiając, że rokowania 
zarówno dotyczące broni stra­
tegicznej, jak i broni jądro­
wej w Europie stały się bez­
przedmiotowe. Czyz nie tym 
samym celom dominowania w 
świecie podporządkowane są 
zakrojone na szeroką skalę 
programy militaryzacji Kos­
mosu? Mówi się o nieb, obec­
nie w Waszyngtonie prawie 
że codziennie, rzucając wyz­
wanie, odmawiając nawet roz 
poczęcia rokowań ze Związ­
kiem Radzieckim w tej kwe­
stii.

USA wzmagają tempo pro­
dukcji, modernizacji 1 groma­
dzenia broni chemicznej — 
okrutnego środka rażenia lu­
dzi. Chcąc zakamuflować 
swoje prawdziwe stanowisko, 
kraj ten uciekł się na konfe­
rencji rozbrojeniowej w Ge­
newie do mylących manew­
rów. Jeżeli odrzuci się otoczkę 
słowną na temat ich tziw. „no 
wej” propozycji dotyczącej za 
kazu broni chemicznej, to zu 
pełnie wyraźnie zauważa »ię 
dążenie do legalizacji, pod 
pretekstem weryfikacji, dzia­
łalności szpiegowskiej USA. W 
tej kwestii nie można spo­
strzec jakichkolwiek pozytyw 
nych zmian w stanowisku a- 
merykańskim.

Propozycje, zgłaszane pod 
dyskusję są do takiego stop­
nia naszpikowane będącymi x 
góry nie do przyjęcia dla dru­
giej strony warunkami 1 
stwierdzeniami, że potwierdza 
to jedynie, 
poważnym 
kowaniom.

Tak jak 

iż nie służą one 
i rzeczowym ro­

dotychczas jesteś-
my przekonani, że istnieją re 
alne możliwości, by zdecydo­
wanie uzdrowić sytuację mię 
dzynarodową. Niezbędną pod­
stawą jest tutaj szeroki kom­
pleks propozycji wysuniętych 
przez Związek Radziecki współ 
nie x innymi krajami socja­
listycznymi. Stwarzają one mo 
żliwTości dla osiągnięcia będą­
cych wzajemnie do przyjęcia 
porozumień, które pozwoliły­
by uwolnić ludzkość od groź­
by jądrowej, zahamować wy­
ścig zbrojeń; przede wszyst­
kim nuklearnych i przejść do 
rozbrojenia. Inicjatywy te są 
znane i zachowują nadal ak­
tualność. ’

Proponuję toast: za pomy­
ślność bratniego narodu pol- 

- skiego, budującego socjalizm 
i za niezłomną przyjaźń ra­
dzi ecko-polską!

Za pokój na całym iwiecie!
Za zdrowie towarzysza Jaru 

zelskiego, za wszystkich obec 
nych tutaj polskich przyja­
ciół!

Wielce szanowny towarzyszu 
Konatantinie Uetinowicau Caer 
nienko;

Drodzy radzieccy towarzy­
sze i przyjaciele!

Serdecznie dziękuję za bra­
terskie przyjęcie zgotowane 
nam w Kraju Rad, w waszej 
sławnej stolicy, Moskwie.

Dzisiejsze rozmowy były 
szczere. przyjacielskie i 
wielce owocne. Potwierdziły 
jedność celów i zgodność po­
glądów we wszystkich oma­
wianych sprawach. Upatruje­
my w tym kolejne, mocne po 
twierdzenie internacjonalietycz 
nych więzi naszych partii, 
państw i narodów.

Związek Socjalistycznych 
Republik Radzieckich apełnia 
w rozwoju ludzkości epoko­
wą rolę. Jest oporą i nadzie­
ją światowych sił pokoju, po­
stępu i wyzwolenia społecz­
nego. Pod przewodem leni­

nowskiej partii bratni naród 
radziecki osiągnął wybitne suk 
cesy w doskonaleniu rozwi­
niętego społeczeństwa socjalis­
tycznego. Gratulujemy komu­
nistom radzieckim, wszystkim 
ludziom pracy Ki*aju Rad, 
wielkiego dorobku materialne­
go i kulturalnego. Ma on do­
niosłe znaczenie dla całej na 
szej wspólnoty.

Cztery dziesięciolecia Polski 
Ludowej — to także historia 
naszej przyjaźni. Korzeniami 
swymi sięga ona do wspól­
nych walk rosyjskich 1 pol­
skich rewolucjonistów, do re­
wolucji 1905 r., do wielkiego 
października. Ale prawdziwą 
próbę ognia przeszła ona w 
latach II wojny światowej. 
Zwuązek Radziecki wniósł de 
cydujący wkład rozgromienia 
faszyzmu. Bohaterski wysiłek 
Armii Czerwonej uratował Eu 
ropę przed zagładą, wyzwolił 
Polśkę.

Również naród polaki nie 
ugiął się przed hitlerowskim 
ludobójcą, walczył mężnie w 
kraju I na wszystkich fron­
tach. Zrodzone na ziemi ra­
dzieckiej ludowe Wojsko Pol­
skie zapisał© chlubną, bojo­
wą kartę.

Wspólnie przelana krew — 
to wieczna pieczęć na trak­
tacie naszej przyjaźni.

Przeszłość nieraz siała 
wśród naszych narodów sa- 
trute ziarno.

Pod przewodnictwem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej naród nasz osiągnął 
ogromny awans. Były też błę­
dy i gorzkie, dramatyczne do­
świadczenia. Socjalistyczne 
państwo polskie znalazło jed 
nak w sobie dość odwagi i 
przezorności, aby własnymi si 
łami położyć kres niszczącej 
fali kontrrewolucji.

Krzepnie partia, jej mar­
ksistowsko-leninowskie obli-, 
cze, jej przewodnia rola. Roś 
nie znaczenie klasy robotni­
czej. głównej siły w budow­
nictwie socjalizmu. Osiągnęliś 
my znaczący postęp w umo­
cnieniu państwa, w rozwoju 
socjalistycznej demokracji, w 
urzeczywistnianiu polityki po 
rozumienia i walki.

Od wytyczonej przez IX 

Toast I sekretarza KC PZPR
Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej linii progra­
mowej, potwierdzonej w peł­
ni przez Krajową Konferencję 
Delegatów, nie ma odwrotu. 
Będziemy szli leninowskim 
kursem.

Wciąż nie jest nam łatwo. 
Nacisk imperializmu na Pol­
skę trwa. Nie słabnie bezprzy 
kładna agresja propagando­
wa. Utrzymywana jest polity­
ka bojkotu, szantażu ekono­
micznego i haniebnych re­
strykcji. Krajowi naszemu, 
naszemu społeczeństwu wyrzą­
dziły one dotkliwe wielo­
miliardowe szkody.

Przeliczyli się jednak wro­
gowie. Stawianie nam warun­
ków mija się z celem. Zamiar 
wyrwania Polski z socjalis­
tycznej wspólnoty, nie powie­
dzie się nikomu!

Związek Radziecki Okazał 
nam nieocenioną pomoc. Oka 
xuja ją nadal. Na zawsze zaipa 
mię tamy dowody zrozumienia 
i zaufania, materialne i poli 
tyczne wsparcie ze strony na­
szych radzieckich przyjaciół.

Początek lat osiemdziesią­
tych przyniósł poważne zaos­
trzenie się konfliktu klasowego 
w skali światowej. Imperializm 
wiarołomnie porzucił politykę 
odprężenia, narusza zasadę stra 
tegicznej równowagi, dąży do 
■miany układu sił.

Kwestionowane są realia po 
lUitycano-teryborialne na naszym 
kontynencie, ustalone w nieroz 
dzielnych porozumieniach x 
Jałty i Poczdamu, potwierdzo­
ne raz jeszcze aktem końco­
wym Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie.

Mamy niewzruszoną pewność 
że w obliczu imperialistycznych 
zagrożeń, w tym ze strony sił 
zachodnio™emieckiego odwetu 
i militaryzmu, nie jesteśmy o 
samotniieni. Dobrze znana jest 
długotrwała walka naszego na 
rodu przeciw ekspansji I, II, 
i III Rzeszy, przeciwko prus­
kim szowinistom. Od pamięt­
nych lat u schyłku II wojny 
światowej, gdy kształtowano 
podstawy powojennego ładu w 
Europie, Związek Radziecki 
wielokrotnie okazywał stanów

cze poparcie dla naszych spra 
wiedliwych, wspólnie wywal­
czonych granic. Potwierdza je 
i dziś. . .

Jesteśmy silni naszą jednoś­
cią i wiarygodni solidarnością 
naszych działań. Pozostają w 
mocy nasze inicjatywy i pro­
pozycje w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń i rozbrojenia. Ich 
urzeczywistnienie przyczyniło­
by się do oddalenia groźby 
wojny do bezpiecznego współ 
życia narodów. Temu eelowi 
służy pakiet pokojowych pro­
pozycji Związku Radzieckiego, 
zgłoszonych ostatnio przez to­

warzysza Konstantina Ustóino- 
wicza Czernienkę. W pełni je 
popieram.

Dla Polski bliska i wsaeeh- 
stronna współpraca x wielkim 
socjalistycznym mocarstwem 
ma strategiczne znaczenie. Pra 
gnę zapewnić radzieckich ko­
munistów, wszystkich obywa­
teli waszego bratniego kraju, 
że Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa, mimo obecnych trudnoś 
ci i przeciwieństw, dołoży 
wszelkicr starań, aby historycz 
ne przymierze x naszym nie­
zawodnym sojusznikiem, Zwią 
zkiem Radzieckim, rozszerzać, 
pogłębiać i utrwalać we wszy­
stkich dziedzinach.

Podpisany dziś program roz­
woju współpracy ekonomicznej 
i naukowo-technicznej sięga 
po rok 2000. Jest to wymowny 
dowód trwałości naszych wza­
jemnych więzi, ich pomyślna 
długofalowa perspektywa.

W imieniu Komitetu Central 
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, pozdrawiam serdecznie 
wielki naród radziecki, ludzi 
pracy, klasę robotniczą, mło­
dzież, mieszkańców stolicy 
Kraju Rad, Miasta-Bohatara 
Moskwy.

Pozdrawiam frontowych we­
teranów, wypróbowanych przy 
jaciół Polski Ludowej, bohate­
rów wspólnych walk • wyewo- 
lenie spod jarzma faszywmu-

Wznoszę toast:
Za Komunistyczną Partię 

Związku Radzieckiego, za jej 
leninowski Komitet Centralny, 
za - naczelne władze państwo­
we Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich!

Za jedność ideową Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i Komunistycznej PartH 
Związku Radzieckiego!

Za sojusz, wieczne brater­
stwo i niewzruszoną przyjaźń 
polsko-radziecką!

Za wasze zdrowie, drogi 
Konstantinie Ustinowiczu!

Za zdrowie wszystkich obec 
nych tu radzieckich towarzy­
szy i przyjaciół!

Da zdrastwujet drużba, da 
zdrastwujet mir i socjalizm!

Szanowny towarzyszu Jaru­
zelski!

Z ogromną satysfakcją wrę 
czam Wam, wybitnemu przy­
wódcy socjalistycznej Polski i 
wybitnemu działaczowi między 
narodowego ruchu komunisty 
cznego najwyższe odznaczenie 
państwa radzieckiego — Or­
der Lenina.

Z imieniem wielkiego Lenina 
związany jest decydujący 
zwrot w losach historycznych 
naszych krajów oraz w ich 
wzajemnych kontaktach. Pod 
pisując dekret, przyznający nie 
podległość państwu polskiemu, 
wódz Października dawał wy 
raz swemu głębokiemu prze­
konaniu. że prawdziwy braiter 
siei sojusz możliwy jest jedy­
nie między wolnymi naroda­
mi. Tak też Stało się w rze­
czywistości. Wysiłkiem kilku 
pokoleń radzieckich i polskich 
komunistów położono trwały 
fundament pod sojusznicze 
stosunki radziecko-polskie. Po 
przyjacielsku współpracujemy 
w dniach powszedniej pracy. 
W chwilach próby przychodzi 
my z pomocą przyjaciołom. 
Ściśle współdziałamy w roz­
wiązywaniu żywotnych próbie 
mów walki o pokój., bezpieczeń 
stwo państw socjalistycznych, 
w obronię rewolucyjnych zdo

Gratulacje K. Czernienki Podziękowania W. Jaruzelskiego
byczy naszych narodów. Z 
przyjemnością podkreślam 
Wasz, towarzyszu Jaruzelski, 
poważny wkład w tę wszech­
stronną oraz o historycznym 
znaczeniu działalność.

W sobotę weź miecie udział 
w uroczystościach w Riazaniu, 
gdzie zostanie odsłonięty po­
mnik Radziecko-Polskiego Bra 
terstwa Broni. Tam, na Ziemi 
Riazańskiej. w szeregach do­
piero co Otworzonego Wojska 
Polskiego rozpoczął swoją służ 
bę dla ojczyzny miody oficer 
Wojciech. Jaruzelski.

Na drogach wojny, na trud 
nym lecz sławnym szlaku pro 
wadzącym z głębin Rosji do 
faszystowskiego legowiska aro 
dziła się i okrzepła bojowa 
wspólnota naszych narodów.

Wkrótce wraz z Wami będzie 
my obchodzić 40-lecie Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — 
Dzień Odrodzenia Polski. Jako 
wasi sąsiedzi i sojusznicy o- 
bywatele Związku Radzieckie 
go są żywotnie zainteresowani 
tym. aby Polska Ludowa była 
silnym państwem socjalisty­
cznym. Wysoko oceniamy, to- 

warzysizu Jaruzelski, Waszą 
działalność, mającą na celu o 
bronę i utrwalenie zdobyczy 
socjalizmu w PRL.

W trudnym dila Polski okre­
sie stanęliście na czele walki 
komunistów,4 wszystkich praw 
dziwych polskich partriotów o 
normalizację sytuacji w kraju, 
o szybsze wyprowadzenie go 
z kryzysu. Dzięki temu udało 
się zniweczyć podstępne plany 
sił antysocjalistycznych i ich 
imperialistycznych popleczni­
ków, zapobiec katastrofie naro 
dowej. Jesteśmy przekonani, że 
naród polski pod przewodnic­
twem PZPR zdoła zapewnić 
stopniowy postęp na drodze so 
cjalizmu.

Z całego serca gratuluję 
Wam, towarzyszu Jaruzelski, 
odznaczenia.

Życzę Wam dużo zdrowia, 
szczęścia i sukcesów w Waszej 
ważkiej działalności dla do­
bra narodu polskiego, w imię 
utrwalenia socjalizmu na zie­
miach polskich, przyjaźni i 
współpracy między Związkiem 
Radzieckim i Polską Rzeczą 
pospolitą Ludową.

Wielce szanowny towarzy­
szu Konstantinie Ustinowiczu 
Czernienko!

Drodzy radzieccy towarzy­
sze i przyjaciele!

Serdecznie dziękuję za przy 
znany mi przez Prezydium 
Rady Najwyższej Związku 
Socjalistycznych Republik Ra 
dzieckich Order Lenina.

Dziękuję Wam, ‘towarzyszu 
sekretarzu generalny, prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej, za dobre, przyja 
cielskie słowa, jakie skiero­
waliście dziś do mnie.

Jest rzeczą zrozumiałą, ludz 
ką, że przyjmuję to zaszczytne 
odznaczenie z wdzięcznością, 
z prawdziwym wzruszeniem. 
Jaka syn mojego narodu, ja­
ko komunista upatruję w nim 
jednak przede wszystkim wy 
raz internacjonalistycznego sto 
sunku j uznania kierownictwa 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego i radzieckiego 
państwa dla Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, 
dla socjalistycznego państwa 
polskiego. Jest ono także jed­
nym z dowodów braterstwa 
i szacunku narodu radziec­
kiego dla naszego narodu.

Patriotyzm i internacjona­
lizm — to rodzeni bracia. W 
naszej socjalistycznej rodzinie 
nie ma sprzeczności między 
poczuciem obowiązku wobec 
własnej ojczyzny a historycz­
nym, klasowym interesem mas 
pracujących w światowej ska 
li. Różna była w krajach na­
szej wspólnoty przeszłość, róż 
ne drogi historii. Lecz jedna 
jest przyszłość i jeden cel: 
dobro człowieka pracy, szczę­
ście narodu, socjalizm.

Wręczony mi dziś order no­
si imię Włodzimierza Iljicza 
Lenina, geniusza rewolucyjnej 
teorii i praktyki, nauczyciela 
komunistów wszystkich kra­
jów i wszystkich pakoleń.

Leninowska filozofia poko­
ju stanowi podstawę polityki 
zagranicznej i obronnej Związ 
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich oraz socjalistycz­
nej wspólnoty. Dziś, gdy ame 
rykańska imperialistyczna 
doktryna konfrontacji spycha 
świat na krawędź wojny, gdy 
Polska Ludowa stała się o- 
biektem szczególnej napaści 
— tym ważniejsza jest dla 
nas świadomość, że bezpieczeń 

stwo, przyszłość naszego na­
rodu i państwa, nienaruszal­
ność jego sprawiedliwych gra 
nic, są tak ściśle i niepodwa­
żalnie związane sojuszem i 
współpracą z wielkim radziec 
kim mocarstwem.

Pragnę w imieniu Komite­
tu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej i 
naczelnych władz Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej ser 
decznie podziękować kierow­
nictwu komunistycznej partii 
i radzieckiego państwa, Wam, 
drogi Konstantinie Ustinowi­
czu za przyjazny, internacjo- 
nalistyczny stosunek do Pol­
ski w niezwykle trudnym dla 
nas okresie. Wysoko cenimy 
zarówno okazaną Polsce po­
moc, jak i zrozumienie oraz 
zaufanie do wysiłków naszej 
partii, do jej polityki.

Wręczony mi dziś order rax 
jeszcze to zaufanie potwier­
dza.

Przyjmując to zaszczytne 
wyróżnienie, pragnę,zapewnić, 
że nie będę szczędził sił dla 
urzeczywistnienia leninowskich 
ideałów. Rozumiem to przede 
wszystkim jako umacnianie 
Polski Ludowej, pogłębianie 
przyjaźni naszych narodów — 
jako służbę wielkiej' sprawie 
pokoju i socjalizmu. (PAP)
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Ostrowski „Spomasz” przetrwał najgorsze ?

Powrót do nowoczesności
Wśród zakładów wojewódz 

twa kaliskiego zwracają 
uwagę wyniki Fabryki 

Ataszyn i Urządzeń Przemysłu 
Spożywczego „Spomasz” w 
Ostrowie. Produkuje ona 
kuniej niż kiedyś, zmniej­
szyła eksport, natomiast zna­
cznie wzrósł udział godzin 
nadliczbowych. Pojechałem 
zatem do Ostrowa z pyta­
niem, postawionym przez Woj 
ciecha Jaruzelskiego w refe­
racie wygłoszonym podczas 
Krajowej Konfererfcji Dele­
gatów: dlaczego jedni dobrze 
pracują, a inni nie wykorzy­
stują nawet części istnieją­
cych możliwości?

Za fabryczną bramą krząta­
nina jak dawniej, ale jaKby 
mniej golowych do wysyłki 
urządzeń, a więcej pracowni­
ków i maszyn budowlanych

— Rzeczywiście — mówi 
dyrektor Marian Adamiak. — 
Kończymy rozpoczętą przed 
laty inwestycję. Nie będą to 
nowe hale, ale obiekty po­
prawiające warunki pracy i 
służące ochronie środowiska. 
Na przykład w odlewni żeli­
wiaki zostaną zastąpione pie­
cami indukcyjnymi. Nowe 
urządzenia są w malarni. Na­
tomiast luźniej będzie w ba­
zie transportu i magazynach. 
Zaplanowany poprzednio ho- 

. tel pracowniczy z dużą sto­
łówką, udało się zamienić na 
blok mieszkalny dla naszych 
pracowników. Te inwestycje 
nie służą więc zwiększeniu 
produkcji, natomiast prace 
przy nich bardzo komplikują 
bieżącą produkcję. Między 
innymi dlatego, że do niezbę­
dnego nam minimum ograni­
czyła wytwarzanie odlewnia, 
wtedy gdy rozbierano żeliw- 
niak, którego miejsce zajmu­
je piec indukcyjny.

☆
Ta modernizacyjna inwes­

tycja dała się we znaki „Spo- 
maszowi”, ale nie ona spowo- 

. do wała sytuację przełomową, 
w której znalazły się przed 
rokiem ostrowskie zakłady; 
najkrócej mówiąc — załamał 
się eksport. Przedtem wysy­
łano do NRD i ZSRR sporo 
przenośników7 taśmowych oraz 
podnośników, natomiast do 
Grecji — mlewniki i wal­
ce młyńskie. Przestał się ten 
wywóz opłacać po cofnięciu 
przez USA klauzuli najwyż­
szego uprzywilejowania oraz 
„urealnieniu” naszych cen, 
polegającym na zastosowaniu 
„przeliczników kryzysu”. Gdv 
my, z powodu inflacji, pod­
nosiliśmy ceny, konkurenci ie 
obniżali. „Spomasz” został 
przez to wyparty z rynków 
naszych sąsiadów i to w chwj 
li, gdy miały owocować kil­
kuletnie przygotowania do roz 
wijania produkcji wyrobów z 
blachy.

Po nadspodziewanie do­
brym 1982 roku, załodze „Spo 

maszu" zajrzało w oczy ban­
kructwo. Na tradycyjne wy­
roby zabrakło nabywców, a 
do innej produkcji zakład nie 
był przygotowany. I pewnie 
latami by trwało przestawia­
nie się na wyrób maszyn d;a 
przemysłu spożywczego, w 
którym dojrzano szansę roz­
woju, gdyby bank nie st.a- 
szył utratą zdolności kredyto­
wania. Niemal w mgnieniu 
oka postarano się dla zakła­
du mechanicznego o obrabiar 
ki sterowane numerycznie że 
by można było samodzielnie 
obrabiać detale maszyn

Myśl o tamtym roku jesz­
cze dzisiaj powoduje zdener­
wowanie. — Tyle się namęczy 
liśmy — mówi I sekretarz 
POP Tadeusz Brajer — zaś 
wyniki są gorsze niż w roku 
1982. Spadek sprzedaży sięg­
nął 15 procent, więc i inne 
wskaźniki są niższe niż za­
kładano. O nich się dzisiaj 
mówi, nie wspominając o 
przyczynach i wysiłku zało­
gi dla opanowania nowej pro 
dukcji.

„Spomasz” rzeczywiście je­
szcze nie wykorzystuje swo­
ich możliwości przerobowych, 
ale też nie zasłania się sło­
wem kryzys. Ponosi jego ko­
szty. Za ^granicą i w kraju. 
Bo choct&ż przemysł spożyw­
czy jest priorytetowo trakto­
wany, to jednak zakłady mły­
narskie, piekarnie czy prze­
twórnie są na garnuszku bu­
dżetu i do końca roku nie 
wiedzą ile pieniędzy mogą 
wydać na modernizacje. Do­
piero w ostatnim kwartale 
płyną do fabryki zamówienia 
na specjalistyczne, wytwa­
rzane jednostkowo maszyny 
rozdrabniające, -walce do mle 
wników, rzutniki kaszkowe, 
krajalnicę do kasz, suszarnie 
zbożowe i inne urządzenia 
znajdujące snę w tradycyjnej 
ofercie. Zamówienia się przyj 
mu je, ale później nie obywa 
się bez pracy w godzinach 
nadliczbowych i dodatkowych 
kosztów. Zawczasu zamawia 
się niektóre materiały, wcho­
dząc w konflikt 1 bankiem, 
trzymającym się przepisów. 
Utrudnień jest zresztą więcej 
i bieżący rok je ponownie po­
twierdza.

☆
„Spomaszowi” uda się chy­

ba w tym roku wykonać za­
dania zbliżone do rekordowe­
go poziomu sprzed dwóch lat, 
choć zatrudnienie nie prze­
kracza 667 osób, a powinno 
wynosić 859 osób. Przyzwy­
czajono się do tego, szukając 
wyjścia w instalowaniu ko­
lejnych wytaczarek, frezarek 
i tokarek numerycznie stero­
wanych. Wymagają mniej 
pracowników do obsługi, a za 
pewniają dużą dokładność ob­
róbki. Ona jest zaś niezbędna 
do wyrobu tzw. dmuchaw 
„Roodsa” o wysokim ciśnie­
niu sprężenia, przeznaczo­

nych* do transportu mąki. Do­
tychczas urządzenie to spro­
wadza się z RFN — nieba­
wem będzie możliwość zanie­
chania tego importu.

W trzecim kwartale ostrow 
ski „Spomasz” ma wykonać 
serię prototypową tych dmu­
chaw, by do końca roku ze­
brać opinię użytkowników 
Mają się te urządzenia zna­
leźć w ofercie eksportowej, 
ponieważ nikt ich nie wytwa 
rza w krajach RWPG. Może 
więc w przyszłym roku fa­
bryka powróci na rynki są­
siadów z nowoczesnym wyro­
bem. Podobne nadzieje wią- 
że się ze śrutownlkiem do 
słodu, którego prototypowy 
egzemplarz pracuje w ostrow­
skim browarze.

Taka jest, niepełna jeszcze, 
odpowiedź „Spomaszu” na 
kryzysowe utrudnienia. Sko­
ro odbiorcy nie chcą prostych 
urządzeń, trzeba im oferować 
maszyny zawierające mniej 
blachy 1 żeliwa, a więcej my­
śli technicznej. Z nią bowiem 
wiąże się zazwyczaj zmniej­
szenie pracochłonności, więk­
sza wydajność, tańsza pro­
dukcja.

Dla fabryki ten wysiłek też 
procentuje zmniejszeniem ko­
sztów wytwarzania, rezygna­
cją z części surowców. To 
bardzo istotne, gdy wkrótce 
na głowę fabryki spadnie o bo 
■wiązek spłacenia inwestycyj­
nego kredytu. Skoro, ze wzglę 
du na zagranicznych konku­
rentów cen nie można zna­
czniej podnosić, to wzrost 
wydatków trzeba pokryć wię­
kszą i tańszą produkcją.

Warunek ten spełniają ma­
szyny i urządzenia oferowa­
ne obecnie przez „Spomasz”. 
Także te, przeznaczone dla 
rolnictwa w ramach wspoma­
gania przez przemysł produk­
cji dla wsi. Są wysokiej ja­
kości. Zdaniem fachowców 
powinny być kupowane na 
pniu, a tymczasem zamówień 
wciąż mniej niż zdolności wy 
twórczych.

„Spomasz” zrozumiał po­
trzeby rolnictwa, przeznacza­
jąc na wyrób małych śrutow- 
ników dwu walcowych i pomp 
do brudnej cieczy około 30 
procent swojego potencjału 
wytwórczego. Mógłby rocznie 
wykonywać do 1.800 śrutow- 
ników, a zamówień ma na 
połowę tej produkcji.

— Są one droższe od roz- 
drabniaczy „Bąk” lub bijako- 
wych śrutowników — po­
twierdza dyrektor M. Ada­
miak— ale nieporównywalnie 
lepsze. Nasze utwardzone 
walce dają śruty lepszej ja­
kości, równomiernie rozdrob­
nione i bardziej różnorodne 
Liczymy, że rolnicy będą z 
nich zadowoleni. Natomiast 
pompy łatwiej znajdują na-
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Polska jest krajem zasob­
nym w złoża surowców 
mineralnych. Na terenie 

kraju wydobywa się około 50 
rodzajów kopalin użytecznych. 
Ogólna wielkość ich pozyski­
wania osiąga obecnie około 
pół miliona ton rocznie.

Oczywiście największe zna­
czenie dla gospodarki narodo­
wej mają złoża węgla kamien­
nego. Ostatnio jego wydoby­
cie przekracza 190 milionów 
ton rocznie. Przemysł węgla 
kamiennego ma obecnie udo­
kumentowane 63 mld ton 
zasobów, z czego 30 mi­
liardów ton stanowią złoża za­
gospodarowane. Zasadniczą 
część wydobycia uzyskuje się 
z pokładów o grubości 1,5 do 
4 m — ponad 60 procent, a oko 
lo 26 procent z pokładów grub 
szych powyżej 4 metrów.

Drugim z kolei pod wzglę­
dem wielkości zasobów i wy­
dobycia w naszym kraju jest 
przemysł węgla brunatnego. 
Dysponuje on aktualnie 21 mld 
ton odkrytych zasobów węgla, 
w tym 2,7 mld ton znajduje 
się w złożach zagospodarowa­
nych. Eksploatację tych kopa­
lin prowadzi się obecnie 
w trzech rejonach: ko­
nińskim, zachodnim (Turów, 
Sieniawa) i bełchatowskim. W 
1982 roku wydobyto 38 min 
ton węgla brunatnego, a do ro 
ku 2000 przewiduje się zwię­
kszenie wydobycia do około 
90 min tpn.

Przemysł miedziowy dyspo­
nuje udokumentowanymi zaso­
bami rudy w ilości ok. 3 mld 
ton, zawierającej około 55 mln 
ton miedzi. Zagospodarowane 
zasoby w kopalniach czynnych 
tj. Lubin.’ Polkowice, Rudna 
i Sieroszewice wynoszą około 
1,7 mld ton rudy, z której moż 
na uzyskać 33 min ton metalu. 
Pozostałe 1,3 mld ton jest 
obecnie niezagospodarowane i 
zalega na głębokości poniżej 
1200 m.

Wartość naszych rud miedzi 
podnoszą inne metale, jak: sre 
bro, ołów, złoto, kobalt, nikiel, 
wanad, molibden, ren oraz se­
len, które występują obok mie 
dzi. W 1982 roku odzyskano z 
tych rud ponad 10 000 ton oło­
wiu, 610 ton srebra, 230 ton 
niklu i niewielkie ilości złota. 
W 1982 roku wydobyto 27 min 
ton rudy miedzi, a w roku 
2000 planuje się jego wzrost 
do 35 min ton.

Ołów — oprócz występowa-

KrólakFot. „Głos1

W PiJskiem no poboczach lasów ustawiono os- 
łatnb nowe wyraźne tablice przypominające c 
konieczności zachowania szczególnej ostrożno- 

/ ścl w lesie.

W perspektywie roku 2000

Nawet bogatych nie stać 
na rozrzutność

ni* łączni® z rudą miedzi — 
zalega również samodzielnie. 
Jego wydobyciem zajmują się 
przemysł cynku i ołowiu. Za­
soby rud cynku i ołowiu wy­
noszą ok. 370 min ton, z czego 
w czynnych kopalniach — oko 
lo 150 min ton. Udokumento­
wane złoża zalegają na głębo­
kości około 300 m, a rudy za­
wierają średnio od 3 do 7 pro­
cent cynku i od 1 do 2,5 procent 
ołowiu. W 1982 roku wydoby­
to 5,2 min ton rud cynku i oło 
wiu. W 2000 r. przewiduje się 
wydobycie około 6 min ton 
tych rud.

Udokumentowane zasoby rud 
żelaza w Polsce wynoszą 690 
min ton rud syderytowych i 
876 min ton rud ilmenitowo — 
magnetytowych. Ze względu 
głównie na rozsianie i małą 
grubość pekładów, nie kwali­
fikują się one obecnie do ren­
townej eksploatacji.

Przemysł siarkowy dysponu­
je zasobami w ilości ok. 760 
min ton. Zakłady czynne eks­
ploatują złoża o pojemności ok. 
190 mln ton. W roku 1982 wy­
dobyto około 5 mln ton siarki. 
W planach rozwoju górnictwa 
siarkowego zakłada się zwięk­
szenie wydobycia do 5,5 mln 
ton w roku 2000. Ten poziom 
wydobycia jest możliwy do 
uzyskania przez około 70 lat, 
pod warunkiem utrzymania 
wskaźnika wykorzystania zło­
ża przynajmniej w wysokości 
0,55.

Polska jest potentatem jeże­
li chodzi o złoża soli kamien­
nej. Udokumentowane zasoby 
wynoszą obecnie 55 mld ton. 
Złoża zagospodarowane obej­
mują tylko 1 mld ton tego su­
rowca. Górnictwo soli kamien­
nej wydobyło w roku 1982 — 
3,7 mln ton> a w roku 2000 za­
kłada się wydobycie soli na 
poziomie 6,5 mln ton..

Bardzo bogate są też zasoby 
skalnych surowców mineral­
nych. Sam przemysł wapienni 
czy posiada ponad 170 złóż o 
zasobach ok. 16 mld ton — 

rozpoznanych i udokumentowa 
nych. Nie mniejszym bogac­
twem naszego kraju są wszei-" 
kiego rodzaju surowce budow­
lane i drogowe. Na przykład 
kruszywa naturalne występu­
ją w 1255 złożach, w których 
udokumentowano około 8,5 
mld ton zasobów. W roku 1982 
wydobyto 76 mln ton tych su­
rowców. w roku 2000 przewi­
duje się wzrost wydobycia do 
około 140 mln ton.

Pozostaje jeszcze wiele ko­
palin mających mniejsze zna­
czenie. jak np. skalenie do 
mas szklarskich i ceramicz­
nych. kaoliny, gliny ogniotrwa 
łe. igły dla ceramiki budowla­
nej, gipsy itp. Są to surowce 
rozproszone, mało zbadane, w 
związku ż czym wymagaja pil 
nych analiz i lepszego zagos­
podarowania.

Jak z tego widać zasobność 
w bogactwa naszej ziemi jest 
niemała. Ale nawet najbogatsi 
potentaci są dzisiaj oszczędni i 
przezorni. Do roku 2000 prze­
widuje się pewne zwiększenie 
wykorzystania bogactw natu­
ralnych w Polsce, ale niestety 
nie wszędzie będzie ono dosta­
teczne. Martwi głównie tzw. 
głębokość przerobu, czyli z re­
guły bardzo małe wykorzysta­
nie posiadanych surowców. 
Zbyt duża jeszcze część owego 
bogactwa wędruje na śmietni 
ska, zamiast być przedmiotem 
dalszej obróbki w przemysłach 
chemicznym czy materiałów 
budowlanych.

Szczególnie boli marnostraw 
stwo węgla, który w dużym 
zakresie powinien być przera­
biany chemicznie, a także zbyt 
małe przetwarzanie miedzi i 
siarki. Do roku 2000 te dzie 
dżiny przerobu surowców po­
winien być położony silny na­
cisk. bowiem bogactwo niedo­
statecznie wykorzystane, to bo 
gactwo często stracone. A na 
to nas po prostu nie stać.

• (KAR)

GRZEGORZ DĄBROWSKI

Z doświadczeń funkcjonariuszy Wydziału do Walki y 
Przestępczością Gospodarczą Wojewódzkiego Urzędu 
Spraw Wewnętrznych w Poznaniu wynika, że wśród 

wchodzących w kolizję z prawem i szkodzących w ten spo 
sób interesom gospodarki narodowej, nadal jest wielu przed­
stawicieli tak zwanego rzemiosła budowlanego. Budowlań­
cy zrzeszeni w spółdzielniach czy Cechu Rzemiosł Budo­
wlanych bardzo często zatrudniani są w charakterze pod­
wykonawców (a niejednokrotnie nawet głównych wyko­
nawców) przy inwestycjach sektora państwowego. Dla nie­
których rzemieślników jest to wygodne i — jak się oka- 
auj.e — w wielu przypadkach nad wyraz opłacalne. Wszyscy 
korzystają bowiem z możliwości łatwiejszego zaopatrywa­
nia się w materiały budowlane; wielu częstokroć nadmier­
nie wykorzystuje tę dogodność, a także (niestety) liczne 
sposobności do zawyżania rachunków, wykazywania wyso­
kiego zużycia materiałów czy dużego zaangażowania środ­
ków transportowych.

Kontrola jakości i rzetelności usług ■wykonywanych przez 
rzemiosło budowlane nie jest łatwa. Wymaga zatrudniania 
biegłych z zakresu budownictwa i kalkulacji cen a także 
długotrwałego udziału w niej inspektorów nadzoru z ra­
mienia inwestorów. Przede wszystkim od ich fachowości 
i uczciwości zależy bowiem to. czy nieuczciwy rzemieślnik 
w ogóle podejmie próbę dokonania przestępstwa. W sytua­
cji jego popełnienia duże znaczenie ma natomiast postawa 
kierownictwa przedsiębiorstwa zatrudniającego brygady 
rzemieślników. Często bowiem bywa, że dyrekcje poszkodo­
wanych zakładów podejmują pertraktacje z rzemieślnika­
mi. nie zgłaszają faktu zaistnienia przestępstwa, próbując 
w ten sposób zakamuflować własną niegospodarność, nie­
kompetencję czy nieprzestrzeganie norm zużycia materiałów 
budowlanych.

W minionym czasie sytuacja nieco się poprawiła. Za­
działały przede wszystkim mechanizmy reformy gospodar- 
Czej _  przedsiębiorstwu po prostu nie opłaca się źle go­

spodarować i jednocześnie tolerować nieuczciwość, parta­
ctwo czy fakty nieuzasadnionego zawyżania kosztów inwe­
stycji. Znamiennym tego przykładem z ostatnich miesięcy 
jest sprawa, w której śledztwo wszczęte przez Prokuraturę 
Wojewódzką prowadzą obecnie funkcjonariusze Wydziału 
Dochodzeniowo-Śledczego Wojewódzkiego Urzędu Spraw 
Wewnętrznych w Poznaniu.

Pod koniec ubiegłego roku kierownictwo Poznań siki oh Za 
kładów Graficznych im. M. Kasprzaka zaczęło weryfiko-

Między prawem a życiem

„Rzeźbienie kosztorysu" 
opłacało się łylko w teorii

wab prawidłowość kosztów ponoszonych w związku z o- 
kresowym zatrudnianiem rzemieślników. Podejrzane wy­
dawało się zwłaszcza wykazywanie przez nich zbyt dużego 
zużycia materiałów budowlanych, wątpliwości budziła także 
prawidłowość kalkulowania 'kosztorysów przez niektórych 
przedstawicieli rzemiosła. Powiadomiono o tym fakcie 
WUSW w Poznaniu, a jednocześnie powołano komisję, w 
skład której weszli rzeczoznawcy, przedstawiciele samorzą­
du, instancji partyjnej i organizacji społecznych z zakła­
dów im Kasprzaka oraiz pracownicy Remontowo-Budo­
wlanej Spółdzielni Rzemieślniczej z ulicy Mickiewicza w 
Poznaniu. Zachodziło bowiem podejrzenie, że jej członko­
wie, a jednocześnie członkowie rady spółdzielni i jej komi­
sji rewizyjnej (!) — bracia Zbigniew i Tadeusz W. — za­
trudnieni przy betonowaniu placu na terenie drukarni przy 
ulicy Wawrzyniaka, znacznie zawyżyli koszty swej usługi.

Prace komisji przypuszczenia potwierdziły. Dokonano po­
miarów placu i okazało się, że rachunek zawyżony został 
o .ponad milion sto tysięcy złotych, O zuchwalstwie obu 
braci świadczy fakt, że wartość całego kosztorysu wyno­
siła około miliona sześciuset tysięcy.

W tym przypadku nie dopuszczono do nieuzasadnionego 
zysku; „rzeźbienie kosztorysu” (jak rzemieślnicy określają 
jego fałszowanie) wyszło na jaw. Kierownictwo poszkodo­
wanych zakładów po rozmowie z- członkami komisji zwol­
niło z pracy inspektora nadzoru, któremu zarzuciło nie­
wypełnienie obowiązków służbowych i brak sumienności 
przy odbiorze wykonanych przez rzemieślników prac. Jed­
nocześnie o fakcie popełnienia przestępstwa w lutym po­
wiadomiło Prokuraturę Wojewódzką i Wojewódzki Urząd 
Spraw Wewnętrznych w Poznaniu. Na nic się zdały proś­
by obu braci i wpłacenie na konto zakładów kwoty 613 000 
złotych, tytułem poniesionych przez nie strat.

7 marca prokuratura przeciwko Zbigniewowi i Tadeuszo­
wi W. wszczęła śledztwo z artykułu 201 Kodeksu Karnego 
(... kto zagarnia mienie społeczne znacznej wartości podle­
ga karze pozbawienia wolności na czas nie krótszy, od lat 
5 albo karze 25 lat pozbawienia wolności”...), a 13 marca w 
stosunku do obu braci zastosowano areszt tymczasowy.

Nasuwa sńę wniosek, że władzę rzemiosła rzetelniej niż 
do tej pory winny kontrolować swych członków i szkolić 
ich z zakresu właściwej kalkulacji wartości wykonywanych 
usług. Dyrekcje przedsiębiorstw zatrudniających rzemieślni­
ków muszą natomiast reagować na każde stwierdzone nie­
prawidłowości Obliguje zresztą do tego między innymi ar­
tykuł 256 kodeksu postępowania karnego, który stanowi, 
że „instytucje państwowe i społeczne, które w związku ze 
swą działalnością dowiedziały się o popełnieniu przestępstwa 
ściganego z urzędu sa zobowiązane niezwłocznie zawiado­
mić o tym prokuratora lub milicję”.

JACEK KORNASZEWSKI
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Celem wspólnoty socjalistycznej się nie stanie. Nikomu nie u- | 
da się zawrócić kola historii!

Stany Zjednoczone, rozmie- |

jest ochrona pokoju
Skrót przemówienia D. Ustinowa

DRODZY TOWARZYSZE! 
PKZlJAClEŁE!

W życiu narodów i krajów 
są wydarzenia, które na dłu­
go zachowują się w pamięci 
ludzkiej i utrwalane są w gra­
nicie, marmurze i metalu dla 
obecnych i przyszłych poko­
leń. Takim wydarzeniem było 
zrodzenie się na Ziemi Ria- 
zańskiej mocnej bojowej przy­
jaźni mięuzy narodami Związ- 
ku Radzieckiego i Polski, 
między ich armiami.

Dzisiaj zebraliśmy się na 
uroczystości odsłonięcia pom­
nika, symbolizującego niewzru­
szone radziecko — polskie bra­
terstwo broni.

W tej podniosłej chwili z 
wielkim zadawoleniem prze­
kazuję Wam drodzy polscy 
przyjaciele, wszystkim ludziom 
pracy miasta Riazania i Ob­
wodu Riazańskiego serdeczne 
pozdrowienia i najlepsze ży­
czenia od płomiennego inter­
nacjonalisty, nieugiętego rzecz­
nika przyjaźni radziecko — 
polskiej — sekretarza general­
nego KC KPZR, przewodniczą­
cego Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR, towarzysza Kon- 
stantina Czernienki.

Radzi jesteśmy powitać dzi­
siaj na naszej uroczystości 
drogiego gościa, wybitnego 
działacza partyjnego i państ­
wowego Polski Ludowej — I 
sekretarza Komitetu Central­
nego PZPR, prezesa Rady Mi­
nistrów PRL, gen. armii, to­
warzysza Wojciecha Jaruzels­
kiego.

Przed 40 z górą laty, w ta­
kich samych majowych dniach 
z inicjatywy polskich interna­
cjonalistów skupionych w 
Związku Patriotów Polskich 
rozpoczęło się na Ziemi Ria- 
zańskiej formowanie oddziałów 
pierwszej polskiej dywizji pie­
choty. Otrzymała ona imię bo­
hatera narodowego Polski — 
Tadeusza Kościuszki.

O ile więc białoruska wieś 
Lenino, gdzie polscy żołnierze 
stoczyli swą pierwszą .walkę, 
obrazowo nazwana została 
miejscem ich chrztu bojowego, 
to Ziemia Riazańska była pra­
wdziwą kolebką ludowego 
Wojska Polskiego.

Oddziały i formacje Wojska 
Polskiego utworzone w Riaza- 
niu, w Obwodzie Riazańskim i 
na innych terenach Związku 
Radzieckiego, walcząc ramię 
przy ramieniu z wojskami ra­
dzieckimi w składzie Pierw­
szego Frontu Białoruskiego i 
Pierwszego Frontu Ukraińs­
kiego wyzwalały swą ojczyznę 
— Polskę, uczestniczyły w os­
tatecznym rozgromieniu hitle­
rowskich okupantów pod Ber­
linem i Pragą.

Państwo radzieckie wysoko 
oceniło bojowe sukcesy żołnie­
rzy Wojska Polskiego w la­
tach wielkiej wojny narodo­
wej. 29 oddziałów i formacji 
tego wojska otrzymało radziec- 
ke ordery, zaś Dywizja im. 
Tadeusza Kościuszki, która za­
początkowała tworzenie się 
Wojska Polskiego, odznaczona 
została dwukrotnie.

Zwycięstwo nad faszystows­

kimi Niemcami, odniesione 
przez naród radziecki wspól­
nie z polskimi towarzyszami 
broni, z narodami krajów ko­
alicji antyhitlerowskiej, z ru­
chem oporu, utorowało drogę 
do pokoju i postępu. Socjalizm 
stał się systemem światowym. 
Drogę rozwoju socjalistycznego 
wybrał również naród polski. 
Obecnie kraje należące do 
bratniej wspólnoty socjalis­
tycznej stały się grupą państw 
świata najbardziej dynamiczną 
w rozwoju społeczno-gospodar­
czym.

W latach, jakie upłynęły od 
zakończenia wielkiej wojny 
narodowej, znacznie wzrósł 
potencjał gospodarczy i obron­
ny Związku Radzieckiego. W 
naszym kraju zostało zbudo­
wane i doskonali się rozwinię­
te społeczeństwo socjalistyczne.

W zgodnej rodzinie brat­
nich krajów socjalistycznych 
Polska Rzeczpospolita Ludowa 
kroczy drogą socjalizmu. 
Wkrótce będzie ona święto­
wać swój jubileusz — 40-lecie 
odrodzenia Polski.

Przekazujemy serdeczne po­
zdrowienia drogim polskim 
przyjaciołom z okazji zbliżają­
cego się wielkiego święta na­
rodu polskiego, narodów kra­
jów całej wspólnoty socjalis­
tycznej

Budowa socjalizmu w Pol­
sce jest nie po myśli imperia­
listycznej reakcji oraz sił we­
wnętrznej kontrrewolucji. Pró­
bują one stworzyć trudności 
na tej drodze. Jednakże naród 
polski pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i jej Komitetu 
Centralnego z tow. Wojcie­
chem Jaruzelskim na czele 
prowadzi zdecydowaną walkę 
o przezwyciężenie tych trud­
ności.

Jesteśmy przekonani, że po­
zycje socjalizmu w Polsce bę­
dą się nadal umacniać i rozwi­
jać. Rękojmią tego jest wytrwa 
łosć i męstwo polskiego naro­
du rękojmią tego jest 
wszechstronne poparcie na­

rodu . radzieckiego, narodów 
bratnich krajów socjalistycz­
nych. Wymowny wyraz tego 
niezachwianego przekonania 
zawierają słowa tow. Wojcie­
cha Jaruzelskiego, który stwie­
rdził, że Polska była I pozosta 
nie trwałym ogniwem Układu 
Warszawskiego, niezawodnym 
członkiem wspólnoty socjali­
stycznej.

Podejmowane przez imperia­
lizm i siły kontrewolucji pró­
by podważenia socjalizmu od 
wewnątrz raz za razem okazu­
ją się daremne. Mimo to świa­
towa reakcja, której przewo­
dzi imperializm amerykański, 
chwyta się nowych, wyrafino­
wanych i podstępnych metod. 
Pod adresem partii komuni­
stycznych i robotniczych na­
rodów Związku Radzieckiego 
i innych bratnich krajów so­
cjalizmu wciąż wylewane są 
potoki kłamstw i oszczerstw. 
Światowa reakcja nie ukrywa 
swego celu, jakim jest znie­
sławienie, osłabienie socjaliz­
mu i w ostatecznym rozrachun. 
ku zlikwidowanie go jako sy­
stemu, jako ideologii. Ale tak

szczając swoje nowe środki ra 
kietowo-jądrowe na terytorium । 
kilku państw zachodnioeuropej ' 
skich, spowodowały narusze­
nie istniejącej poprzednio rów l 
nowagi wojskowo-strategicz- 
nej między ZSRR a USA, mię i 
dzy Układem Warszawskim a 
NATO.

Tym posunięciem Waszym- I 
gton zerwał rokowania w Ge­
newie. które próbował wyko- | 
rzystać w celu oszukania spo­
łeczeństwa USA i krajów Eu- 
ropy zachodniej co do swoich 
rzeczywistych zamierzeń.

Jest oczywiste, że w tej sy­
tuacji Związek Radziecki nie 
mógł ani kontynuować roko­
wań, ani tym bardziej pozo­
stawić nowej miiitarystycz- 
nej akcji USA oraz ich sojusz­
ników z NATO bez odpowie­
dzi. Związek Radziecki i in­
ne bratnie kraje socjalistycz­
ne wielokrotnie oświadczały, 
że nie dopuszczą do przewagi 
militarnej nad sobą. Bezpieczeń 
stwo i zdolność obronna na­
szych krajów były i będą na 
talk im poziomie, aby żaden a- 
gresor nie pokusił się wYPróbo 
wać na nas swej siły.

Jednakże nam nie jest po­
trzebna przewaga nad kimkol 
wiek. Nie mamy zamiaru ni­
komu zagrażać. W swym dą­
żeniu do pokoju Związek Ra­
dziecki gotów jest współpraco­
wać ze wszystkimi państwami 
z każdym, kto nie w słowach 
lecz w czynach działa w kie­
runku zaprzestania wyścigu 
zbrojeń, prowadzi politykę od­
prężenia i współpracy między 
narodowej.

Związek Radziecki, Polska 
Rzeczpospolita Ludowa .i inne 
bratnie kraje socjalistyczne 

podejmują wspólne działania 
dla umocnienia obronnego so­
juszu ~ Układu Warszawskie­
go. W jego zwartych szeregach 
radzieckie siły zbrojne i Woj 

sko Polskie, zrodzone w trud­
nych latach wojny, stoją nieu 
gięcie na straży pokoju i bez 
pieczeństwa narodów naszych 
krajów. Z wysokim poczuciem 
odpowiedzialności spełniają o- 
ne swój patriotyczny i inter- 
nac jonal istyc zny obowiązek.

O naszej sile I niezwyciężo- 
ności decyduje jedność i zwar­
tość naszych narodów i armii, 
Ich niezachwiana wierność ide 

om marksizmu-leninizmu, socja 
listycznego internacjonalizmu, 
niezłomne przywiązanie do 
chwalebnych tradycji rewolu­
cyjnych. bojowych i tradycji 
pracy.

Za trzy dni narody radziec­
ki i polski, narody krajów 
wspólnoty socjalistycznej ra­
zem z całą, postępową ludz­
kością obchodzić będą 39 ro­
cznicę zwycięstwa nad faszy­
stowskimi Niemcami. Korzy­
stając z nadarzającej się mo­
żliwości pragnę pozdrowić Was, 
wszystkich ludzi pracy miasta 
Riazania i Obwodu Riazańskie 
go, wszystkich naszych pol­
skich przyjaciół z okazji zbli­
żającego się Święta Zwycię­
stwa i życzyć zdrowia oraz su­
kcesów7 w pracy i służbie dla 
dobra naszych bratnich socja­
listycznych krajów!

Niech żyje wieczna, niewzru 
szona przyjaźń narodów radzie 
ckiego i polskiego oraz ich ar­
mii!

Niech żyje wielka, monoli­
tyczna jedność krajów wspól­
noty socjalistycznej!

Niech żyje pokój na całym 
świecie! (PAP)

Wojsko Polskie spełni 
internacjonalistyczny obowiązek
Skrót przemówienia W. Jaruzelskiego
DRODZY RADZIECCY 

TOWARZYSZE
I PRZYJACIELE!

Z radością i wzruszeniem 
przybywam do Waszego i — 
pozwólcie, że powiem — do 
naszego miasta, do Riazania.

Dla mnie i moich obecnych 
tu, polskich towarzyszy broni, 
uczestniczenie w tej podnio­
słej uroczystości — to prze­
życie szczególne. Jesteśmy 
znów w Riazaniu, wśród ser­
decznych i bliskich nam lu 
dzi, na ziemi wiecznie wpisa­
nej do kart historii naszych 
bratnich narodów.

Ponad cztery dziesiątki lat 
minęły od czasu, gdy w tu­
tejszej Szkole Oficerów Pie­
choty I Korpusu Polskich Sił 
Zbrojnych w Związku Radziec 
kim zdobywałem żołnierskie 
rzemiosło, uzyskałem pierwszy 
stopień oficerski.

Dane mi było poznać Wasz 
wielki naród w godzinie naj­
cięższej próby. Te lata wpoiły 
głęboki szacunek dla ideowo- 
moralnych wartości radzieckie 
go człowieka, socjalistycznego 
społeczeństwa Waszego kraju. 
Od prostych ludzi, w głodne i 
chłodne dni wojny polscy tu­
łacze dośwliadczalj serdecznej 
przyjaźni. My, Polacy, dobrze, 
do głębi rozumiemy miarę ra­
dzieckiego poświęcenia i bo­
haterstwa. Może rozumiemy 
ją lepiej niż inne, o szczęśliw­
szej historii narody.

Nasza ojczyzna płonęła. Każ 
dy dzień wojny kosztował ży­
cie prawie trzech tysięcy oby­
wateli polskich. Skrócić te cier 
pienia, pójść na pomoc krwa­
wiącemu krajowi to była 
sprawa najwyższego obowiąz­
ku i honoru dla każdego Po­
laka, który znalazł się poza 
■władzą hitlerowskiego okupan 
ta.

Rząd radziecki przychylnie 
odpowiedział na inicjatywę 
Związku Patriotów Polskich, 
aby na terytorium Waszego 
kraju utworzyć Polskie Siły 
Zbrojne. Radzieckie robotnice 
szyły dla nas mundury i sztan 
dary pułkowe. Dostaliśmy ra­
dziecką'broń, która wtedy by­
ła ważniejsza od chleba.

Od pierwszego do ostatnie­
go dnia II wojny światowej 
naród polski zmagał się nie­
ustępliwie z hitlerowskim na­
jeźdźcą.

Partyzant, bojownik ruchu 
oporu, powstaniec warszawski 
walczył w kraju. Żołnierz wal 
czył na Ziemi Białoruskiej i 
nad Wisłą, na Pomorzu i nad 
Odrą, pod kołem polarnym i na 
wodach Atlantyku, w Norman­
dii i w pustyniach Afryki 
Północnej.

Stąd z radzieckiej ziemi, by­
ło nam do Polski najbliżej. 
Na niej narodziło się pod o- 
gniem wspólnego wroga, za­
hartowało jak stal najtrwal­
sze, bo żołnierskie, bojowe bra 
terstwo. Zorganizowane w 
Związku . Radzieckim oddziały 
stanowiły trzon ludowego Woj 
ska Polskiego, armii nowego 
typu. Dzięki ideowej i orga­
nizacyjnej, kadrowej i mate­
rialnej pomocy radzieckiego so 
jusznika stało się ono znaczą­
cą siłą militarną.

Dopełniła się sprawiedli­
wość. Polski żołnierz, obok 
brata — czerwonoarmisty, za­
wiesił swój bojowy sztandar 
w gnieździe faszystowskiej be­
stii w Berlinie. Jako jedyny 
pośród Waszych sojuszników 
miał zaszczyt kroczyć w pa­
miętnej moskiewskiej defila­
dzie zwycięstwa.

Jakże wiele zmieniło się od 
tamtych wojennych czasów — 
w Waszym i naszym kraju, 
na całym świecie. Lecz nie 
zmieniło się jedno. Nie zmieni 
się nigdy: serdeczna, niezatarta 
pamięć o tamtych dniach, kie 
dy rodziła się polsko-radziec­
ka przyjaźń, kiedy komurłiści 
obu narodów kładli podwaliny, 
nowej epoki w dziejach na­
szych stosunków.

Ogłoszony w roku 1944 na 
pierwszym skrawku wyzwolo­
nej ziemi polskiej Manifest 
Polskiego Komitetu Wyzwole­
nia Narodowego zawierał i 
taką znamienną myśl:

.przez czterysta lat mię­
dzy Polakami i Ukraińcami, 
Polakami i Białorusinami, Po­
lakami i Rosjanami, trwał o- 
kres nieustannych konfliktów. 
Teraz nastąpił w tych stosun­
kach historyczny zwrot. Przy­
jaźń i bojowa współpraca za­
początkowane przez braterstwo 
broni winny przekształcić się w
trwały sojusz sąsiedzkie

Powrót do nowoczesności

Drogi do porozumienia
(Inf. wł.) W minioną sobotę z inicjatywy Zarządu Oddzia­

łu Wojewódzkiego Chrześcijańskiego Stowarzyszenia Spo­
łecznego oraz Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Narodowe­
go odbyło się w sali koncertowej Państwowej Szkóiy Mu­
zycznej w Kaliszu spotkanie, podczas którego poseł na Sejm, 
wiceprezes ChSS i wiceprzewodniczący Rady Krajowej 
PRON — Zdzisław Pilecki mówił o drogach prowadzących 
do porozumienia narodowego.

W części artystycznej wystąpił Kaliski Chór Chłopięcy pod 
dyrekcją Marka Łakomego, (msj)

(pogoda)
W

Poznański* Biuro Pregnoe In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje zachmu- 
reeni* duże i rozpogodzeniami,

miejscami przelotne opady deez- 
czu. Temperatura maksymalna 
11—13, minimalna 2—4 stopnie 
Wiatr słaby, umiarkowany, pół­
nocny.

Dzisiejszy serwis informocyjny 
opracował Kazimiera Brzezick

Nr indeksu 96028 A-M

Dokończenie ze str. 3 
bywców, ale więcej jest kło­
potów z uzyskaniem silni­
ków.

☆
Przemiany dokonujące się 

w ostrowskim „Spomaszu” &ą 
akceptowane przez 146-osobo- 
wą organizację partyjną oraz 
samorząd pracowniczy. Każ­
dego tygodnia i na początku 
miesiąca odbywa się spotka­
nie z dyrekcją, podczas któ­
rego ocenia się dokonania i 
stawia zadania.

— Nie było dotychczas po­
trzeby — twierdzi I sekretarz 
POP, pracownik w dziale 
głównego mechanika — kry­
tykowania poczynań dyrekcji. 
Zmiany produkcyjne, choć 
realizowane w trudnych wa­
runkach, wydają się pożytecz­
ne dla fabryki. Mamy w sa­
morządzie pięciu członków

partii i przez nich odd ziały- 
wujemy na stanowisko rady 
pracowniczej w sprawach is­
totnych dla zakładu. Na ra­
zie patrzymy z optymizmem 
■na możliwość rozwiązania na­
szych fabrycznych proble­
mów.

Okazuje się więc, że ostrow 
ski „Spomasz” pracuje lepiej 
niż o tym świadczą liczby. Tej 
załogi nie trzeba pobudzać do 
równania do najlepszych A 
jeśli jeszcze do nich nie na­
leży to dzieie się tak w wy­
niku różnych trudności i nie­
zbyt szczęśliwie zamierzonej 
kiedyś specjalizacji. Fabryka 
powraca „do źródeł” — urzą­
dzeń dla młynarstwa, piekar- 
nictwa, przetwórstwa, któ­
rych coraz więcej zaczyna wy 
syłać do Turcji, Pakistanu. 
Bangladeszu, Indii, Węgier 
oraz Albanii.

JANUSZ BEKAS

zgliszcz współczesnej wojny, 
chorują na brak wyobraźni. 
Dla naszych narodów wojna 
_  to nieszczęście największe. 
Dla nieodpowiedzialnych awan 
turników — to tylko kowboj­
ski film. Chcą zbyć milcze­
niem lub oszczerstwem głos 
milionów ludzi, protestujących 
przeciw groźbie atomowej za- 
glady.

Ale nas, patriotów i komu­
nistów, zastraszyć nie można. 
Naród radziecki godnie odpo­
wiadał agresorom już nieraz. 
Również nasz naród nigdy nie 
ugiął się przed obcą przemo­
cą. Za krótkie ręce mają dziś 
rzecznicy antykomunisty czne j 
„krucjaty”. Tyle ponieśli pora 
żek w swych najazdach, blo­
kadach, bojkotach, a ciągle nie 
rozumieją dumy, ofiarności, 
płomiennego patriotyzmu na­
szych socjalistycznych naro-

współdziałanie po wojnie...”
Nasza partia, nasz naród, 

były i pozostaną tym słowom 
wierne. Przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej będziemy zawsze 
strzec jak wielkiego cennego 
dobra. Tak rozumiemy podsta 
wowy wniosek z naszej his­
torii i znaczenie lenionowskie- 
go, internacjonalistycznego po 
słania.

Już od prawie 40 lat socja­
lizm określa naszą drogę roz­
wojową. Szczycimy się wiel­
kim dorobkiem lat władzy lu­
dowej. Były i trudne dni. Ja­
ko dobrzy sąsiedzi i bliscy 
przyjaciele na pewno znacie 
dobrze • nasze problemy. Tru­
dności, a jest ich dziś jeszcze 
niemało, krok po kroku poko­
nujemy. Niezwykle cenna jest 
pomoc Związku Radzieckiego 
wsparcie socjalistycznej wspól­
noty.

Wiecie, ie ludowe Wojsko 
Polskie godnie spełniało i speł 
nia swój patriotyczny i inter- 
nacjonalistyczny obowiązek. 
Wspólnie z Armią Radziecką 
i armiami innych państw Ukla 
du Warszawskiego strzeże dziś 
najcenniejszego dobra — poko 
ju. W godzinie ciężkiej próby,- 
w obliczu zagrożenia socjaliz­
mu, zdało ono z honorem tru­
dny klasowy egzamin.

Dziś także toczy się walka 
o te same ideały, za które ginę 
li najlepsi synowie naszych na 
rodów. Pokój nie jest dany raz 
na zawsze. Nam najlepiej wia 
domo, że kraj nie przygotowa 
ny na odparcie agresora płaci 
wysoką cenę. Dlatego nasze 
partie przywiązują tak wielką 
wagę do umocnienia obronnoś 
ci socjalistycznej wspólnoty, 
do zapewnienia bezpieczeń­
stwa naszych narodów.

Ci, którzy we własnym kra­
ju nie widzieli nigdy ruin i

dów.
Żywe i bliskie więzi łączą 

Riazań z Polską. To jedno z 
tych radzieckich miast, gdzie 
polskie pamiątki są szczegól­
nie liczne i otaczane troskli­
wą opieką.

Dziś Wasze miasto wzboga­
ca się o nowy, wspaniały pom 
nik. Spełniło się wspólne ży­
czenie. Brąz i granit, metal 
i kamień będą upamiętniać 
ideę trwalszą niż życie jedne­
go pokolenia.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego naszej partii, rządu, 
sił zbrojnych Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, a także w 
imieniu kombatantów, bojow­
ników o Polskę wolną i ludo­
wą, pragnę serdecznie podzię 
kować Komitetowi Centralne­
mu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, rządo­
wi. radzieckiemu, robotnikom, 
twórcom kultury, w tym szcze 
golnie rzeźbiarzom i architek­
tom, za wielki trud włożony 
w wykonanie odsłoniętego dziś 
pomnika. Tworzywo z wielu 
radzieckich republik, wysiłek 
setek radzieckich ludzi, złożył 
się na ucieleśnienie niezapom­
nianej wizji polskiego artysty, 
Bronisława Chromego.

Chcę z tego miejsca pozdro­
wić jak najserdeczniej wszy­
stkich radzieckich weteranów 
wojny, naszych wypróbowa­
nych przyjaciół, z którymi — 
jak mówi polskie przysłowie 
— dzieliło się dolę i niedolę.

Zwracam się do synów sław 
nego, bohaterskiego pokolenia, 
do Was, młodzi kursanci 
Szkoły Oficerskiej Wojsk Po- 
wietrzno-Desantowych, którzy 
w tych samych murach pobie­
racie dziś wiedzę wojskową. 
Zwracam się i do młodych o- 
bywateli Riazania. Na szczę­
ście nie znacie okrucieństw 
wojny, lecz przejęliście od 
swych ojców nieśmiertelne po­
słanie: że socjalistycznej oj­
czyźnie trzeba służyć ze wszy 
skich sił.

Jesteśmy Wam wdzięczni za 
kwiaty, które składacie przy 
naszych pomnikach, za troskę 
jaką otaczacie zabytki nasze­
go braterstwa.

Niech żyje wielki, niezwy­
ciężony naród radziecki!

Niech żyją mieszkańcy sław 
nej Ziemi Riazańskiej!

Niech 
przyjaźń

żyje niewzruszona 
naszych narodów!

Niech żyje ideowa jedność
naszych marksisto wsko-leni-
nowskich partii!

Niech żyje zrodzone ł zahar­
towane w walce polsko-ra­
dzieckie braterstwo broni!

Niech żyje pokój I socja­
lizm! (PAP)

ROZUMEM I SERCEM
Dokończenie ze str, 1

Mówił, że wykonuje najpię­
kniejszy zawód — przynosi 

ludziom wieści. W tym, co mó­
wił i jak mówił o swojei pra­
cy było poczucie godności, któ­
rego \v naszym społeczeństwie 
brakuje. Brakuje świadomoś­
ci, że praca każdego z nas jest 
.ważną i niezbędna. Zatracili­
śmy poczucie gigantycznej ro­
li śrubki, w mechanizmie spo­
łecznym. To przeświadczenie 
mieliśmy kiedyś, w pierwszych 
powojennych latach. Urzeczy­
wistnianie socjalizmu, to było 
W moim przekonaniu uświado 
mienie ludzi — społeczne i po 
lityczne. Moja córka miaia za­
ledwie miesiąc- kiedy jeździ­
łam po Wielkopolsce i tłuma­
czyłam sens wyborów do Sej­
mu. Gdy zostałam sekretarzem 
Zarządu Wojewódzkiego Ligi 
Kobiet w Poznaniu, za najwa­

żniejsze uważałar# dać kobie 
tom zawód i stworzyć dla nich 
miejsca pracy. Jak obliczyli 
statystycy, przeszkolono wte­
dy 30 tysięcy kobiet. Mam sa­
tysfakcję, że niektóre z zało­
żonych w tym okresie spół­
dzielni pracy ostały się i pro­
sperują do dzisiaj. Nasze czter 
dziestolecie to milionowy krok 
w porównaniu z osiągnięciami 
Polski sanacyjnej.

Ja zawsze miałam odwagę 
opowiedzieć się po stronie, któ 
rą uważałam za słuszną, w. 
imię rzeczy nadrzędnych. Po­
trafiłam ludziom wybaczać ich 
ułomności. Bp człowiek to nie 
zawsze brzmi dumnie. Ale mo­
że brzmieć.

Rozmawiała
BARBARA 

GRZEGORZEWSKA
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Poznańskie

Różne kłopoty wiejskiej szkoły
Ciedem lat dojeżdżała z Poznania do 

szkoły podstawowej w Sulęcinku. Dzień 
po dniu, bez względu na pogodę. Gdyby tak 
policzyć te godziny spędzone w pociągu... 
Pized siedmiu laty, gdy Zofia Kaźmierska 
skończyła biochemię, o pracę w szkolnic­
twie w Poznaniu nie było łatwo. Etat w Su 
lęcinku wzięła z konieczności i nie myślała, 
że z tą wsią zwiąże się na trwałe. Gdyby 
nie obietnica uzyskania mieszkania, to wca­
le nie wiadomo czy wytrałaby w uciążli­
wych dojazdach. W Poznaniu z mężem i 
dwojgiem dzieci mieszkali w jednym poko­
ju, a tu jawiła się perspektywa samodzielne 
go mieszkania w dawnej agronomówce. 
Mieszkanie było czteropokojowe. lecz po­
dzielono je na dwa, gdyż w podobnej sy­
tuacji jak Kaźmierczakowie była jedna z 
nauczycielek.

Skończyły się więc nużące dojazdy (te­
raz doznaje ich wątpliwych uroków mąż 
pani Zofii), a przybyło obowiązków w pra­
cy. Zofia Kaźmierczakowa została dyrektor­
ką szkoły. Okazały budynek, w którym się 
szkoła mieści, tylko na pierwszy rzut oka 
wygląda solidnie. Liczy zaledwie dziesięć 
lat, lecz trwa w nim nieustający remont i 
usuwanie usterek, co przy obecnych trud­
nościach z pozyskaniem materiałów stanowi 
nie lada problem. Często z opresji ratuje 
miejscowa Spółdzielnia Kółek Rolniczych i 
Gminna Spółdzielnia.

Spośród szkół wchodzących w skład Zbior­
czej Szkoły Gminnej w Krzykosach ta w Su­
lęcinku ma wiele potrzeb Ponad trzystu 
uczniów klas od pierwszej do ósmej uczy 
się do godziny piętnastej. A od nowego ro­
ku szkolnego zajęcia będą się odbywały na 
dwie zmiany. Innego wyjścia nie ma. Dzie­
ci przybywa, a o rozbudowie szkoły w naj­
bliższym czasie nie ma co marzyć. Trzeba 
będzie tak ułożyć plan lekcji, aby dojeżdża­
jący uczniowie kończyli zajęcia wcześniej. 
Nie spotka się to zapewne z aprobatą mie­
szkańców Sulęcinka. lecz cóż począć. Przy­
będzie też przedszkolaków, zaś przedszkole

urządzone w dawnej szkole ciasne 1 rkrom- 
ne.

Według danych statystycznych dzieci będzie 
przybywało z każdym rokiem. Myśli się więc o 
objęciu planem inwestycyjnym rozbudowy szko- 
ly, a nawet domu nauczyciela. Strach pomyśleć, 
co będzie za kilka lat, gdy niektórzy nauczycie­
le przejdą na emeryturę. Pozostaną etaty, lecz 
nowi nie będą mieli gdzie mieszkać. Służbowych 
nauczycielskich mieszkań jest niewiele, zaledwie 
cztery. Dwóch pedagogów mieszka u gospodarzy, 
a dwóch dojeżdża z pobliskiej Środy.

Mieszkania to byłby atut dla pozyskania 
następców z odpowiednimi kwalifikacjami. Pani 
dyrektor zdaje sobie sprawę, żć atut bardzo sil­
ny. Jeżeli poziom nauczania na wysi ma być taki 
sam jak w mieście, to na wieś musz.ą trafić pe­
dagodzy. A była w sulęcińskiej szkole jut taka 
sytuacja, że brakowało polonisty. Szczęściem uda­
ło się przekonać byłą nauczycielkę Zofię Narol- 
ską, aby zawiesiła emeryturę 1 wróciła. Pomysł 
okazał się korzystny dla obu stron. Dzieci nie 
tracą lekcji, a polonistka zyska po odpowied­
nim czasie przepracowanym na nowo w szkole, 
wyższą emeryturę.

Mimo ciasnoty lokalowej dyrektorka stara się, 
aby edukacja uczniów nie ograniczała się do za­
jęć lekcyjnych. Mają zespół muzyczny, kółka 
przedmiotowe, dobre harcerstwo. Na zajęcia 
przyjeżdżają — zazwyczaj rowerami — popołud­
niami 1 czynią to chętnie. Szczególnego powodu 
do dumy dostarcza dyrekcji i uczniom szkolne 
kolo sportowe, prowadzone przez Zbigniewa Go- 
rzelannego. Jakże nie cieszyć sVę ze zdobytego 
mistrzostwa w wojewódzkich zawodach w bad­
mintonie! Jedyni w gminie mają salę gimna­
styczną i skrzętnie ją wykorzystują. Użyczają 
także mieszkańcom oraz tutejszemu Ludowemu 
Zespołowi Sportowemu. Zawody i turnieje od­
bywają się często w soboty i niedziele.

W siedzibie gminy — w Krzykosach koń­
czy się budowa zbiorczej szkoły gminnej. — 
Kiedy ta nowa wyrośnie w Sulęcinku? — 
wzdycha pani dyrektor.

BARBARA GRZEGORZEWSKA

Kaliskie

Motywacyjny system pbcowy 
nie wszystkim się spodobał

W Zakładach Naprawczych czy technologia członkowie ze 
Taboru Kolejowego w Ostro- społu awansują płacowo.
wie z powodzeniem funkcjom! 
je od ubiegłego roku system 
organizacji pracy umożłiwuają 
cy osiąganie przez załogę wyż 
szych zarobków, uzasadnionych 
większą wydajnością i opera­
tywnością działami a.

Polega on w dużym skrócie 
na tworzeniu zespołów do roz 
wiązywania problemów tech­
nicznych. Wyznaczony na kie 
równika specjalista ma wolną 
rękę w dobraniu sobie grupy 
współpracowników, z którymi 
podejmuje Się rozwiązać okre 
ślone problemy produkcyjne. 
Część członków zespołu pocho 
dizi też z tzw. wolnego nabo­
ru. Nad rozwiązaniem przyję­
tego do wykonania zadania pra 
cują po godzinach pracy, ko­
rzystając z zaplecza technicz­
no-produkcyjnego zakładu.. Po 
wykonaniu tematu i miesiącu 
bezawaryjnej pracy urządzenia

W zespole, który opracował 
i wykonał na zlecenie kierów 
nictwa zakładów myjnie pudeł 
wagonowych, miesięczny zaro 
bek kadry inżymieryjno-techni 
cznej zwiększył się o prawie 
2 000 złotych, a robotnicy a- 
wansowali w grupach zaszere 
gowania.

Tym sposobem pobudzania myśli 
twórczej własnej kadry inżynie­
ryjno-technicznej i załogi udało się 
w ostrowskich ZNTK wprowadzić 
efektywny system motywacyjno- 
płacowy oraz rozwiązać kilka tru­
dnych problemów technicznych.
Od stycznia pracuje myjnia py 

łów lotnych z wagonów wprowadza 
nych do hali remontowej. Wypo­
sażona jest ona w zamknięty obieg 
wody, a zmyty brud gromadzony 
jest w specjalnych osadnikach. W 
ramach zespołów do rozwiązywa­
nia problemów technicznych wyko 
nano także myjnie do ram wóz­
ków wagonowych i zestawów ko 

łowych oraz urządzenia mechani­
czne do prostowania pudla wago 
nowego z możliwością zdejmowa 
nia i zakładania ścian czołowych.

Nowy system motywacyjny zró 
żnicował znacznie listy płac, co 
wywołało wiele komentarzy i nie 
zadowolenia określonych kręgów 
pracowniczych. Kierownictwo po 
lityczno-administracyjne ostrow­
skich ZNTK ogłosiło do realizacji 
siedem kolejnych tematów w sy­
stemie motywacyjnym. W u- 
tworzonych zćpołach znaleźli się 
ci, którzy nie boją się myśleć, pra 
cować i podejmować ryzyka. Roz 
wiązują oni konstrukcję urządzę 
nia wywrotnicy wagonów, która u 
możliwi naprawy armatury hamul 
cowej, automatu typu polrobot do 
robót spawalniczych w osłonie ga 
zu obojętnego, półautomatu do ma 
lowania wagonów, regenerację zde 
rzaków i odrdzewiania węzłów 
spawalniczych, technologię oczy­
szczania wody w myjni wózków 

wagonowych oraz konstrukcję urzą 
dzenia do prostowania podwozia 
węglarek czteroosjowych.

System motywacyjno-płaco- 
wy spotkał się z dużym zadn- 
teresowanńem kadry inżynr>- 
ryjno-techndczmej i kierownic­
twa polityczno-administracyj­
nego wielu zakładów pracy Ka 
liskiego, podczas spotkania zor 
ganózowanego w ZNTK przez 
oddział Wojewódzki SIMP.

(msj)

Leszczyńskie

Wędkarze ,,łowia“ 
także kłusowników
Leszczyńska Spółdzielnia Mie 

szkaniowa zorganizowała z 
początkiem bieżącego roku ko­
ło Polskiego Związiku Wędkar 
skiego. Należą doń mieszkańcy 
spółdzielczych osiedli i praco­
wnicy spółdzielni. Obecnie 
zrzesza 75 członków; są wśród 
nich uczniowie, a także ci, któ 
rzy już przeszli na zasłużone 
emerytury. Pierwsza imprezą 
nowego koła były zawody spła- 
wikowe o puchar prezesa Le­
szczyńskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej.

Nad kanałem w Wojnowicach 
do zawodów stanęło 32 wędka 
rzy. Z całym samozaparciem 
moczyli kije w wodzie, ale te­
go dnia ryba niezbyt dopi­
sała. Najlepiej wędkował Wła 
dysław Solecki. Dwa kolejne 
miejsca zajęli Zbigniew Hran 
kowski i Lech Maćkowiak.

Działamy od niedawna — 
mówi prezes koła Benon Dem 
biński — ale mamy rozległe 
plany.

— W czerwcu zamierzamy 
zorganizować mistrzostwa ko­
la oraz uczestniczyć we wszy­
stkich zawodach okręgowych. 
Wiele uwagi przykładamy do 
propagowania idei ochrony na 
turalnego środowiska. Nawią­
zaliśmy już w tej sprawie kon­
takty, chcemy także włączyć 
się w akcję zwalczania kłusów 
ników. (ar)

Humoryści atrakcją Kurdesza?
W Kostrzynie od 5 maja trwa 

tradycyjny Kurdesz Kasztelański. 
W sobotę na kostrzyńskim ryn­
ku odbyła się uroczystość wrę­
czenia sztandaru Miejskiemu Ko 
mitetowi Stronnictwa Demokra­
tycznego. Przedstawiciele komi­
tetu fundacyjnego przekazali 
sztandar na ręce przewodniczq- 
cego Wojewódzkiego Komitetu 
SD w Poznaniu, posła na Sejm 
Alojzego Bryla, a ten z kolei 
przekazał sztandar przewodniczę 
cemu MK SD w Kostrzynie Mar­
kowi Tomczakowi.

W sobotę na estradzie na ko­
strzyńskim rynku występowały a- 
matórskre zespoły artystyczne z 
Kostrzyna, Gułtów, Czerniejewa, 
Iwna. Gorqco oklaskiwano efek­
towny występ Zespołu Pieśni i

Moment przekazywania klucza do miasta uczestnikom Kurdesza.
i Fot. — Z. Ceglarek

Rękodzieła w salonie

Wnętrze nowej placówki w le­
szczyńskim Rynku, gdzie zacho 

wano stylowy wystrój sufitu.
Fot. „Glos" — R. Królak

Medale o dzieciach
Twórca wielu różnych meda­

li, poznański artysta Józef Sta­
siński, niektóre z nich poświęcił 
także dzieciom. Tę interesujqcq 
kolekcję udostępniono w ubie­
głym tygodniu na wystawie o- 
twartej w sali biblioteki w No­
wym Tomyślu przy ul. M. No­
wotki 8. (bej)

Tańca „Wiwaty” z Pomorzano- 
wic.

W niedzielę zorganizowano 
szereg imprez sportowych (część 
z nich rozegrano w Iwnie), a tok 
że nadal występowały zespoły ar 
tystyczne.

Dzisiaj w Kostrzynie odbędzie 
się już szósta z kolei Biesiada 
Humorystów im. Augusta Wilkoń 
skiego. Dyrektor Miejsko-Gminne 
go Ośrodka Kultury w Kostrzy­
nie Kazimierz Matysek informu­
je, że w Biesiadzie zapowiedzie­
li swój udział: Jan Kaczmarek, 
Tadeusz Ross, Barbara Marsze- 
lówna, Ewa Wiśniewska, Marcin 
Wolski, Marian Opania, Jerzy 
Kryszak, Włodzimierz Scisłowski, 
Lech Konopiński, Janusz Przy­
bysz i Alina Zwolska. (bran)

Konińskie

Pijany kierowca 
za sterem autobusu
To był czarny dzień dla 

kierowców w bazach tran­
sportowych, kiedy równocześ­
nie w całym województwie 
zjawiły się w nich ekipy kon­
trolne złożone z funkcjonar­
iuszy Wydziały Ruchu Drogo­
wego Wojewódzkiego Urzędu 
Spraw Wewnętrznych w Ko­
ninie, społecznych inspektorów 
ruchu oraz przedstawicieli za­
łóg To, co zastano na miejscu 
w pełni potwierdziło wcześ­
niejsze przypuszczenia na te­
mat bałaganu panującego w 
tych bazach.

Wielu kierowców było pod 
działaniem alkoholu, wśród 
skontrolowanych 435 pojazdów 
w 67 wykryto nieprawidłowoś 
ci w wypełnianiu kart drogo­
wych. Brakowało wpisów do­
tyczących ich stanu technicz­
nego, w większości samocho­
dów ujawniono usterki tech­
niczne, w 37 były niespraw­
ne hamulce. W czasie ruty­
nowej kontroli prowadzonej 
tego samego dnia na drogach 
zatrzymano autobus wypełnio­
ny pasażerami, którego kierów 
ca był niemal kompletnie pi­
jany. w innych wypadkach 
zapobieżono wyjazdowi na tra 
sy osób w podobnym stanie. 
Po raz kolejny okazało się, że 
kontrola dyspozytorów jest 
niedostateczna, a przecież bio- 
rą oni na siebie odpowiedzial­
ność wypuszczając niesprawne 
samochody z bazy, (les)

Pilskie

Nie rdzewieje 
sentyment 

do „Rofarny11
Nie zapomina o swoich eme­

rytach i rencistach Fabryka 
Maszyn Rolniczych „Agrotmet 
-Rofama” w Rogoźnie (Pilskie). 
Kolejne spotkanie dyrekcji o- 
raz zakładowej i miejsko-gmin 
nej instancji partyjnej odby­
ło się z okazji Święta Pracy o- 
raz Dnia Metalowca. Była mo 
żliwość do wspominania pier­
wszych lat po wyzwoleniu tej 
wielkie) obecnie fabryki.

Ludzie przez wiele lat zwią­
zani z „Rofamą” nadal czują 
się odpowiedzialni za jej wy­
gląd. toteż przez wiele godzin 
pracowali społecznie przy ma­
lowaniu ogrodzenia oraz porzą 
dkowaniu terenu w zakłado­

wym ośrodku wypoczynku so­
botnio-niedzielnego. Za społe­
czną aktywność nagrodami wy 
różniono 25 osób, (bej)

„Dużv-Lotek“
I LOSOWANIE

15, 27, 30, 32, 35, 37 dod. 28

II LOSOWANIE
2, 5, 10, 16, 30, 34

TEATRY

MAJ
7

Poniedziałek

Glzelli, 
Ludmiły

Słońce: 5.12-20.28

POZNAŃ

WIELKI — g. !• Polski Teatr 
Tańca — Balet Poznański:

NOWY - g. 10, 17 VI Biennale 
Sztuki dla Dziecka;

LALKI I AKTORA — g. 10 „Do­
kąd pędzisz koniku” i g. 17 „Pani 
wdzięczny strumyk” (w Teatrze 
Nowym), g. 12.30 „Tymoteusz i 
psiuńcio”, g. 10 „Skrzydełka”;

CHODZIEŻ Noteć: „Wejście 
smoka” (Hongkong);

JAROCIN: „Tootsie” (USA),
„Wielki wąż Chingachgook” 
(NRD);

KALISZ Kosmos: „Krzyk” (poL), 
„Imperium kontratakuje’’ (USA), 
Orzą. „Tropiciel” (NHD), „Wi­
dziadło" (poi-); Syrena: „Kartka 
z podróży” (poL), „Coma” (USA), 

KONIN Oskard: „Akademia pa­
na Kleksa” (poi.) „Pieśń o Ro­
landzie” (fr.);

KOSCiAN: „Równowaga (bułg.)
KROTOSZYN: „Lata dwudzie­

ste, lata trzydzieste...” (pól.), 
„Akademia pana Kleksa” (poi.);

LESZNO Panorama: „Koniec 
wakacji” (poi.), „Krzyk” (poi.);

NOWY TOMYŚL: „Król Maciuś 
I” (poi.);

PLESZEW: „Goście z Galaktyki 
Arkana” (jug.), „Ucieczka na Ate­
nę” (ang.);

PNIEWY: „Ucieczka z Nowego 
Jorku” (USA);

RAWICZ: „Poszukiwacze zagi­
nionej arki” (USA);

SZAMOTUŁY: „Zwykli ludzie” 
(USA), „Obcy 8 pasażer Nostro- 

mo” (USA);
ŚREM Słonko: „Tajemnicze spot­

kanie” (rum.);
TRZCIANKA: „Wielki Szu”

(poi.);
WRONKI: „Czwartki ubogich” 

(poi.), „Dworzec dla dwojga” 
(radź.);

WRZEŚNIA; „Duch” (USA);

(RADIO

Z PROGRAMU i: 9 — Cztery po­
ry roku; 12.30 — Muzyka folklo­
rem malowana; 13.30 — Z tańcem 
przez wieki; 16.15 — Bank prze­
bojów; 18.15 — Jazz i piosenka; 
20.10 — Koncert życzeń; 20.50 — 
Jazz w pigułce; 22.25 — Koncert 
bez biletu — od Hilmu do kaba­
retu.

Wiadomości: 1.81, LM, 8, 8, 4, 
5, 5.30, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12.05, 14, 
16, 18, 20, 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.05 —Naszym 
zdaniem; 10 —- Godzina meloma­

na; 13.30 — Opowieści o Rossinim; 
15.30 — Folklor na mapie świata; 
18.30 — Klub Stereo; 21 — Spółki 
autorskie — S. Krajewski i A. 
Osiecka; 22.10 — Słuchajmy ra­
zem; 0.45 — Rozważania • ty«u.

Wiadomości: (, 8, 18, H, M.5«, 
0.50.

Z PROGRAMU III: « — Zapra­
szamy do Trójki; 10 — Sztuki 
użytkowe; 14 — Muzyka na instru 
menty szarpane; 16 — Zaprasza­
my do Trójki; 19.30 — Trochę 
swingu; 22.15 — Muzyka z jedne­
go filmu — „Taksówkarz”; 23 — 
Zapraszamy do Trójki.

Wiadomości: 7, I, 9, U, M, 14, 
17, 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Pier­
wszy rok życia; 11.30 — Kolekcja 
płytowe; 14 — „To jest moje ży­
cie” — reportaż; 17.05 — Dzieją 
opery; 18.40 — Studio ekspertów; 
20.30 — Bardzo dziwne zwierzęta; 
22 — Akademia muzyki dawnej;
22.50 — S. Askenazy — „Książę 

Józef Poniatowski”.

Wiadomości: 7, 12.01, M, 11.30, 
23.50.

AUDYCJE S POZNANIA: C.M - 
Radioexpress na dzień dobry, 13.05 
— Czas dobrych gospodarzy; 17.05 
— Chwila muzyki; 17.10 - Radio- 
express; 17.17 — Chwila muzyki; 
17.30 — „Za Odrą i Nysą ' — ma­
gazyn spraw niemieckich; 17.55 — 
Ideały i roadroea sportu — „W 

koche go 1. kijem w leb”; 10.os — 
W muzycznym Poznaniu.

(TELEWIZJA |

PROGRAM I

13.30 — TTR
14.00 — TTR
15.25 - NURT
16.00 — „Zakochani w riemi”;
16.30 — DT — Wiadomości;
16.40 — „Zwierzyniec” oraz 

film produkcji radzieckiej 
z serii: „Nowt przygody 
Doni i Miki”, „Bitwa o 
podwórko”;

17.30 — Program publicystycz­
ny;

18.20 — Telewizyjny Infor­
mator Wydawniczy;

18.35 — „Diagnoza”;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Echa stadionów”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — Teatr Telewizji Lo­

pe de Vega „Owcze źró* 
dlo” reż. Irena Wollen 
wyst.: B. Słomiński, M. 
Rosiewicz, J Wójcicki i 
inni;

21.35 — Program publicysty­
czny;

22.00 — DT — Komentarze;
22.25 — „Kontakty”;
22.55 — „Album chopinow­

ski” (1);
23.15 — DT — 24 godziny;

PROGRAM n

17.00 — DT — Wiadomości, 
telefon „dwójki”;

DZIEŃ CZECHOSŁOWACKI

17.10 — Czechosłowacka tra­
dycja — ludowa i dzień 
dzisiejszy;

17.50 — Czechosłowacki te­
atr 1 film telewizyjny 
oraz rozmowa z Jarosła­
wem Dietlem scenarzystą 
telewizyjnych seriali;

18.05 — Współczesny malarz 
plafonów;

18.20 — Gwiazdy czechosło­
wackiej piosenki;

18.30 — Teleskop;
19.00 —. Dzień dzisiejszy cze­

chosłowackiego sportu;
19.05 — „Zwykły chłopak” — 

film o sportowcu numer 

„Głos Wielkopolski** — redaktorzy w województwach:
KALISZ ul. Kazimierzowsko 4 tel. 762—50;
KONIN pi. PZPR 5 tel. 266—67;
LESZNO ul. Słowiańska 38, tel. 20—41—41;
PIŁA uL Okrzei 7a, tek 224—30.

% Hi 8^*%

1 w Czechosłowacji Iwa­
nie Lendlu;

19.20 — „Krecik w mieście” 
film dla dzieci;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Jeden dzień 1983 ro­

ku w Czechosłowacji;
20.15 — Przyjaciele i partne­

rzy (o współpracy polsko- 
czechosłowackiej;

20.30 — „Dziwny śnieg” — 
film dok. (historia bom­
by atomowej);

20.45 — Co słychać w Pra­
dze?;

20.50 — Stara Praga i Ka- 
♦ rei Gott;

21.00 — „Precyzja” film o pra 
skim metrze;

21.15 — DT — Wydarzenia — 
telefon „Dwójki”;

21.30 — „Podziemny labirynt” 
film dok. (grotołazi w ja­
skiniach morawskiegn kra 
su);

21.45 — „Fandy” obyczajowy 
film CSRS;

23.15 — Studio sport mecz siat 
kówki mężczyzn Polską — 
Brazylia;
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Współpraca gospodarcza 
PRL i ZSRR do 2000 roku

(!PAP) Długofalowy program 
współpracy Polski i ZSRR na 
©kres do 2000 r. zastał przy­
jęty w przekonaniu, iż wszech 
stronna, braterska współpra­
ca obu państw służy sprawie 
pokoju i eocjalizntu. Kiero­
wano się przy tym uchwała­
mi zjazdów PZPR i KPZR 
oraz ustaleniami dokonanymi 
podczas spotkań I sekretarza 
KC PZPR i sekr&tapz-a ge­
neralnego KC KPZR opaz ce 
lami postępu społeczno-gospo 
darczego i wzrostu dobrobytu 
ludzi pracy. Inne istotne nrze 
słanki przyjęcia tego progra­
mu to zwłaszcza: ważne zna 
czenie planowego rozszerze­
nia wzajemnie korzystnej 
współpracy gospodarczej i 
naukowo-technicznej w opar­
ciu o trwałe podstawy trak ta 
towe 1 jej pomyślny dotych­
czasowy rozwój; konieczność 
zwiększenia efektywności pro 
dukcji w oparciu o między­
narodowy socjalistyczny po­
dział pracy, potrzeba przyspie 
gżenia postępu naukowo-tech­
nicznego, doskonalenia plano­
wania i zarządzania gospodar 
ką narodową oraz socjalistycz 
nej organizacji pracy: dąże­
nie do dalszego pogłębienia 
i rozwoju integracji gospoda^, 
czej krajów RWPG.

Wieloletnie doświadczenia 
stosunków polsko-radzieckich 
potwierdzają żywotność zasad 
socjalistycznego internacjona­
lizmu, poszanowania suweren­
ności państw, niezależności 
oraz interesów narodowych, 
nieingerencji w sprawy we­
wnętrzne. całkowitego upraw 
nienia, wzajemnych korzyści 
i przyjacielskiej pomocy wza 
jemnej oraz konieczność kon 
sekwentnej realizacji tychże 
zasad.

Stale rozszerza się zakres 
polsko-radzieckiej współpracy 
gospodarczej i naukowo-teeh 
nicznej, stosowane są wielo­
rakie, coraz bardziej efektyw 
ne jej formy i metody. Wza­
jemne stosunki gospodarcze 
oparte na zasadach plano­
wych sprzyjały stworzeniu 
w obu krajach szeregu no­
woczesnych rodzajów produk 
cji, wzrostowi poziomu tech­
nicznego przemysłu.

ZSRR udzielił znacznej po­
mocy PRL w powojennej od­
budowie jej gospodarki naro­
dowej i‘ następnie w stwo­
rzeniu wielkiego potencjału 
gospodarczego. Wzajemne do­
stawy towarowe odgrywa ją 
ważną rolę w rozwoju obu 
gospodarek.

Trwałość i niezawodność 
braterskich stosunków między 
krajami wspólnoty socjalisty­
cznej przejawiły się szczegól­
nie wyraziście, gdy USA oraz 
inne kraje NATO obrały dro 
gę bezpośredniej ingerencji w 
wewnętrzne sprawy Polski, 
stosując dywersję polityczną 
i szantaż gospodarczy. W tym 
trudnym dla PRL okresie 
Związek Radziecki pomógł 
Polsce Ludowej wytrwać, u- 
trzymać funkcjonowanie jej 
gospodarki. Ta pomoc oraz 
rozwój współpracy z ZSRR 
stanowią ważny czynnik prze 
zwyciężania trudności gospo­
darczych i wprowadzenia poi 
skiej gospodarki na drogę 
zrównoważonego rozwoju. 
Obie strony wyrażają głębo­
kie przekonanie, iż jedynie 
budując swe stosunki w opar 
ciu o zasady internacjonaliz­
mu socjalistycznego, bratnie 
kraje mogą niezawodnie prze­
ciwstawić się wrogim siłom.

Współpraca gospodarcza 
między PRL a ZSRR będzie 
się nadal rozszerzać w opar­
ciu o wzajemne korzyści, co 
odpowiada żywotnym intere­
som obu krajów. Realizacja 
postanowień tego dokumentu 
przyczyniać będzie do po­
myślnego rozwiązywania waż 
nych zadąń gospodarczych na­
szych krajów słirc yęl'» 
sprawie rozwoju społeczno- 
gospodarczego i umocnieniu 
socjalizmu w Polsce. PRL u- 
waźa takie współdziałanie ?.a 
ważny czynnik realizacji 
założeń strategicznej orienta­
cji polskiej gospodarki na 
bardziej intensywna współ­
pracę z ZSRR i pozostały­
mi krajami członkowskimi 
RWPG.
. Wzajemna ws-półpraca poz­
woli jeszcze bardziej umocnić

cy -w przemyśle chemicznym 
jest skierowanie wspólnych 
•wysiłków na rozwój nowo­
czesnych rodzajów konstruk­
cyjnych tworzyw sztucznych, 
dodatków do pasz, środków 
■ochrony roślin.

W kompleksie gospodarki 
żywnościowej główna uwaga 
■kupiona będzie na zwiększe­
niu produkcji podstawowych 
artykułów spożywczych oraz 
na umocnieniu bazy paszowej 
dla hodowli zwierząt. Polska 
weźmie udział w budowie w 
ZSRR różnych obiektów dla 
gospodarki żywnościowej; 
ZSRR będzie nadal udzielać 
pomocy Polsce w wyposaże­
niu rolnictwa w ciężki sprzęt 
techniczny, urządzenia melio­
racyjne oraz w budowie za­
kładów mleczarskich.

Obie strony rozszerzą współ 
pracę dla opracowania i wdro 
żenią do produkcji maszyn, 
urządzeń i materiałów nie­
zbędnych do wytwarzania wy 
sokiej jakości artykułów po w 
szechnego użytku. Współpra­
ca zmierzać też tu będzie do 
wzajemnego rozszerzenia do­
staw towarów, w tym z Pol­
ski — wyrobów przemysłu 
lekkiego, a z ZSRR — wyro­
bów trwałego użytku. W 
większym stopniu realizowa­
na będzie wymiana towarów 
rynkowych poprzez organiza 
cje handlu wewnętrznego i 
współpracę przygraniczną.

W dziedzinie transportu za 
sadniczy wysiłek skierowany 
będzie na usprawnienie obsłu 
gi wzrastających przewozów. 
Związek Radziecki będzie kon 
tynuować współdziałanie przy 
budowie warszawskiego me­
tra.

Polska i ZSRR podejmą kro 
ki w celu opracowania współ 
nego długofalowego komplek 
sowego programu postępu nau 
kowo-techniczncgo, uwzględ­
niając prace prowadzone w 
tej dziedzinie przez kraje 
członkowskie RWPG. Realizo 
wane będą przedsięwzięcia w 
celu unifikacji i normaliza­
cji produkowanych wyrobów; 
koordynowana będzie działal­
ność w dziedzinie zakupów 
(sprzedaży) dokumentacji i li­
cencji.

W dokumencie podkreśla 
się następnie konieczność dos 
konalenia form 1 metod pol­
sko-radzieckiej ' współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej.

Szczególne znaczenie stro­
ny nadają pełniejszemu uzgad 
nianiu głównych kierunków 
polityki ekonomicznej i nau­
kowo-technicznej, wspólnemu 
wypracowywaniu sposobów 
rozwiązywania problemów gos 
podarczych, wzmocnieniu bez 
pośredniego współdziałania or­
ganów planowania oraz orga 
nów gospodarczych w dziedzi 
nie nauki, techniki i produk­
cji materialnej.

Wspólnie określone będą 
długofalowe kierunki wzajem 
nej współpracy oraz uzgod­
nione będą przedsięwzięcia w 
celu pełniejszego wykorzy­
stania zdolności produkcyj­
nych. budowy i rekonstrukcji 
wspólnym wysiłkiem obiek­
tów przemysłowych, kształto­
wania trwałych powiązań gos 
podarczych i naukowo-tech­
nicznych między obu kraja­
mi. W tym celu w sposób 
istotny zostanie rozszerzona 
koordynacja 5-letnich narodo­
wych planów gospodarczych. 
Nastąpi szerszy rozwój współ 
pracy wewnątrzgałęziowej 
Uznano za celowe wszech­
stronne rozszerzenie bezpo­
średnich kontaktów między za 
łogami zakładów pracy. W 
celu lepszego zaznajomienia 
się z osiągnięciami gospodar­
czymi i kulturalnymi naszych 
narodów, rozwijane będą róż 
ne formy współpracy w dzie­
dzinie wypoczynku i turysty­
ki. Ważną rolę w tego rodzą 
ju działalności odgrywać bę­
dzie rozszerzenie współpracy 
związków zawodowych.

Umacniane będą podstawy 
prawne współpracy przez za­
wieranie umów wieloletnich 
oraz porozumień na szczeblu 
rządów, ministerstw, urzędów 
i organizacji gospodarczych.

Długofalowy program roz­
woju współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej między 
PRL a ZSRR nabiera mocy z 
dniem jego podpisania i bę­
dzie obowiązywać do 31 grud­
nia 2000 r.

niezależność techniczno-gos­
podarczą od Zachodu i jedno­
cześnie sprzyjać będzie rozsze 
rżeniu wzajemnie korzyst­
nych kontaktów z tymi kra ja 
mi kapitalistycznymi, które 
przejawiają gotowość do 
współpracy na zasadzie rów­
ności.

Obie strony są w pełni zde 
cydowane przyczyniać się do 
wszechstronnej współpracy 
w ramach organizacji Ukła­
du Warszawskiego oraz 
RWPG.

PRL i ZSRR uważają, że 
ich wieloletnia współpraca 
gospodarcza odpowiada żywoi 
nym interesom narodu pol­
skiego i radzieckiego. Jej 
głównym celem jest aktywne 
przyczynianie się do wszech­
stronnej poprawy poziomu ży 
cia narodów, pełniejszego zas 
pokolenia ich potrzeb. Dla 
osiągnięcia tego celu zamie­
rza się skoncentrować wza­
jemną współpracę na intensy­
fikacji gospodarki narodowej 
i wszechstronnym wzroście 
wydajności pracy, m. in. dzię 
ki przyspieszeniu postępu nau 
kowo-technicznego; moderni­
zacji materialnej bazy pro­
dukcji poprzez szerokie sto­
sowanie nowoczesnych, wyso­
ko wydajnych procesów tech­
nologicznych; racjonalnemu 
wykorzystaniu zdolności pro­
dukcyjnych; oszczędnemu gos 
podarowaniu zasobami; poprą 
wie jakości produkcji.

W następnej części doku­
mentu wymienione są naj­
ważniejsze dziedziny polsko- 
radzieckiej współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicz­
nej do 2000 r.

Szczególną uwagę zwracać 
się będzie na współpracę w 
rozwoju takich nowych ja­
kościowo gałęzi przemysłu 
jak mikroelektronika, roboto- 
technika, zautomatyzowani 
systemy produkcyjne. Polska 
i ZSRR pogłębiać będą spe­
cjalizację produkcji i rozwi­
jać wzajemne dostawy wyro­
bów. PRL specjalizować się 
będzie m. In. w budowie stat 
ków, produkcji taboru kolejo 
wego, sprzętu budowlanego i 
lotniczego, maszyn i urządzeń 
dla górnictwa, przemysłu che 
micżnego, lekkiego, 'komplek­
su żywnościowego, sprzętu 
elektronicznej techniki obli­
czeniowej, radioelektroniki, 
środków łączności. Z kolei 
ZSRR — np. w produkcji 
urządzeń energetycznych, gór 
niczych i hutniczych, maszyn 
drogowych i budowlanych, 
samochodów ciężarowych, tra 
ktorów, lokomotyw spalino­
wych i elektrycznych, urzą­
dzeń do obróbki metali oraz 
urządzeń elektrotechnicznych, 
sprzętu lotniczego, środków 
elektronicznej techniki obli­
czeniowej, nowoczesnych ma­
szyn i urządzeń dla gospodar 
stwa domowego.

Głębsza i bardziej stabilna 
będzie kooperacja w produk 
cji nowoczesnych środków 
kompleksowej automatyzac.fi 
procesów produkcyjnych oraz 
m. In. w dziedzinie techniki 
mikroprocesorowej. Rozszerzo 
na zostanie kooperacja w 
przemyśle samochodowym, 
obrabiarkowym, w produkcji 
urządzeń dźwigowo-transporto 
wych.

W celu pełniejszego zaspo­
kojenia zapotrzebowania obu 
krajów na paliwa i energię 
prowadzone będą przede 
wszystkim niezbędne wspólne 
prace przy budowie gazocią­
gów, a także przedsięwzięcia 
na rzecz: zwiększenia wydo­
bycia węgla w Polsce, zwięk­
szenia stopnia przeróbki ro­
py, rozwoju energetyki jądro 
wej. Podjęte też zostaną pra 
ce związane z organizacją 
przemysłowej produkcji paliw 
płynnych i gazu z węgla 
oraz związane z wykorzysta­
niem sprężonego gazu jako 
paliwa silnikowego. W hutnic 
twie żelaza współpraca doty­
czyć będzie m. in. rozbudo­
wy bazy surowcowej oraz za 
kończenia budowy j moderni 
zacji niektórych polskich 
obiektów hutniczych. Zwięk­
szać się będzie produkcję 
stali stopowych i nowoczes­
nych rodzajów wyrobów wal 
co wa nych m. in. w celu 
zmniejszenia ich zakupów w 
krajach kapitalistycznych.

Jednym z zadań współpra­

PRACOWNICY POSZUKIWANI
ZAKŁAD POLIGRAFICZNY WIELKOPOL­
SKIEGO WYDAWNICTWA PRASOWEGO — 
zatrudni w niepełnym wymiarze godzin 
emerytów 1 rencistów posiadających kwalifi­
kacje w zawodach: 
— składacz ręczny (zecer), 
— składacz maszynowy (linotypista).

Zapewniamy dobre warunki socjalne oraz 
płace zgodne z obowiązującymi Ustawami.

Zgłoszenia przyjmuje Zakład Poligraficzny, 
uL_Ziębicka 16 tel. 763-611.73-B 
PANSTWOWYDOM POMOCY SPOŁECZNEJ 
dla Dorosłych w Jarogniewicach gm. Czem­
piń. 64-002 Głuchowo, tel. Czempiń 445 — 
zatrudni zaraz następujących pracow­
ników:
— palacza pieców c.o.
— pracownika gospodarstwa pomocniczego 

przy zakładzie z prawem jazdy na ciąg­
nik.

Zapewniamy mieszkania funkcyjne, dobre 
warunki płacy i socjalno - bytowe.

Możliwość korzystania z całodziennego wy­
żywienia w stołówce zakładowej.

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Zakładu te­
lefonicznie lub pisemnie.1419-K2

# Praca
Przyjmę ucznia do nauki 
zawodu. Usługowy Za­
kład Stolarski Jerzy Ma­
tuszak Swarzędz ul. Ma­
tejki «. 499p

Materiał sukienkowy ta- i 
nio sprzedam. Telefon 
22-53-86. lM«g

Kobiety, mężczyzn zatru 
dni ogrodnictwo. 61-&12 
Poznań, Glebowa M.
_____________________ 2951g
Szlifierz poszukuje, pra­
cy. Oferty 30g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Kobiety i mężczyzn za­
trudni ogrodnictwo, dla 
mężczyzn możliwość pra­
cy stałej z zakwaterowa­
niem. Poznań, Szczepari- 
kowo 66a. 5O0g

0 Kupno
Kupię piec c.O., gaz Ka- 
chUckii Gniezno Żwirki i
Wigury 19. 492p

Kupię półkotapczan. Tel. 
221-934 w godz. Ul — 12.

__________________ 434g
Kiosk kwiaty, warzywa, 
owoce kupię. Oferty 4'45g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Używaną pralkę wirniko 
wą, junkers, łóżka z ma 
teracami — tanio. Oferty 
44933g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta L_______________
Cegłę szczelinówkę 6 tys., 
pełna 6 tys. sprzedam. 
Oferty 48645g Biuro Ogło 
szeń. Skryta 1.  
Dywany tanio sprzedam 
lub zamienię na zamra­
żarkę, lodówkę. Hetmań­
ska 6 m. 5. 1017g

Walizkową maszyną-do pi 
sania. Tokarska 15 m. 4.

4»390g

Sprzedam meblościankę 
ruittkał typ „Kaja”, tel. 
32-12-26. 1004g

Sprzedam płaszcz wiosen 
ny i kurtkę wys. 165, su­
kienki komunijne, kurtkę 
skórzaną młodzieżową. Te 
lefon 23-19-13. 49093g

0 Sprzedaż
Sprzedam piece e.o. Mł m» 
i N na miał. Bogu- 
cin, ul. Gnieźnieńska 13. 

2965g

Sprzedam silnik ciągnika 
Major 3011 po remoncie 
1 dźwig murarski Bielań 
ski Szczepankowo 84-530 
Ostroróg. 48Sp

Sprzedam wyrówniarkę.
Wągrowdee FornalskieI 6.

486p

Sadzonki pomidorów do 
uprawy pod osłonami ofe 
ruje Ogrodnictwo, Staro- 
łęcka 185 42589g

Sadzonki goździków 1 szto 
bry. Anna Kamińska Go 
lęczewo. 463g

Strzykawkę automat do 
insuliny — zachodnią, 
sznur pereł, tel. 97-47-23. 

464g

Sprzedam suknię ślubną, 
telewizor, opony do Sy­
reny, filodendron, telefon 
23-11-82. 142g

Sprzedam taxomefrr Pol- 
tax II Gniezno telefon 
47-38., 4Mp

Sprzedam sypialnię dębo­
wą (antyk) i tapczan. Po 
łudniowa 13, 94-030 Śmi­
giel, 500p
Telewizor kolorowy Grun 
Sig, wieżę zachodnią no- 
wą. Tel. 67-47-23. 465g
Sprzedam ciągnik 330, 
bronę talerzową, ścinacz 
Orkan, Syrenę 104 lub 
części Soppa Kołaczkowo 
p-ta Witkowo woj. ko­
nińskie. 5O2p

Maszyny do drewna fre- 
zarko-tarczówka DYFD-2, 
obrabiarka kombinowana 
DYSC-3 pr-od. Jar om a fa 
bfycznie nowe, gabinet 
ginekologiczny sprzedam 
Żagań tel. 25-27. 503p

Sprzedam rozrzutnik obor 
nika 1 lub 2 osiowy, kom 
bajn ziemniaczany „An­
na” taśmociąg 6 m. Odór 
Ignacy, Prosną 64-834 Wy 
szyny woj. pilskie.

4®5p

Sprzedam czeski ciągnik 
jednoosiowy, narzędzia, 
przyczepka. Piasecki Pa­
weł Uścikowo 64-600 Ohor 
niki. 516g

Sprzedam roztrząsarko - 
zgrabiarkę ciągnikową, 
przekaźnikową do siana 
Tadeusz Andrzejewski Ja 
roszyn 42, p-ta Ląd.

5l7p

Sprzedam radiomagneto­
fon „Daria” na gwaran­
cji. Oferty OOOlOOg Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Ciągnik ogrodniczy sprze 
dam, z napędem na 20 
MG Wolsztyn Świerczew­
skiego 137/13. 519p

Sprzedam Ursus 355 po 
kapitalnym remoncie Ku 
biak Kłębowiec 16, 78-600 
Wałcz. 4”6p

Dywan 2,5X3,5. Kancler­
ska 7 m. 1, po godz. 16.00.

Radiomagnetofon stereo 
„Sharp” nowy sprzedam. 
Oferty 93g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

„Jolę”, kuchenkę gazową 
z rożnem. Oferty lOlg 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.
Tanio magnetowid, wideo 
kasety TDK. Tel. 466-94. 
______________________157g

Motoryzacyjne 
Sprzedam Skodę — MB, 
oglądać Zabinko 54 (blok) 
k. Mosiny lub wiadomość 
Po®nań, E. Platter 13.

2W34g

Sprzedam samochód Tar­
pan 1982 Zgierzynka gm. 
Lwówek tel. 57 po 19.

48211

Sprzedam motocykl Sim­
son 250S ■stan idealny, te­
lefon w godz. 16—19, 
31-063 Pleszew. 483p

Sprzedam Syrenę R-20 1 
tokarkę TUC-40. Sulęcin 
Ul. Nowotki 23/1. 484p

Sprzedam Fiata IMS 1977 
r. względnie zamienię na 
126p Jerzy Czajka Koź­
min Wlkp. ul. Podgórna 
2, tel. grzecznościowy 59. 

312p

Zamienię nowego malu­
cha na większy nowy, ro 
czny warunki oferty tel. 
Pleszew 21-305. 532p

Tarpana combi, listopad 
1981 sprzedam. Poznań, 
Szczepanko-wo, ul. Glebo 
wa 28 . 2952g

Kola: felgi (Zastawa. Fiat 
125, VW) opony (ESSO, 
Radial 155X13), pasy bez­
władnościowe, tel. grzecz 
nościowy 595-94. 751g

Fiata 125p, 1500, rok 1975 
po remoncie sprzedam. 
Poznań, ul. Kopanina 63.

T39g
Sprzedam silnik górnoza- 
wnrowy do Moskwicza 
407. Oferty 65g Biuro O- 
głoszeń, Skryta 1.

Sprzedam Ładę 1300 S, 
nową, Fiata 126p, 79 O- 
ferty sog Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam karoserię 125p, 
stary typ. Oferty 91g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

S Lokale
Poszukuję pokoju I, U 
piętro, z balkonem lub 
bez, blisko śródmieścia, 
do 7.000,— miesięcznie. 
Oferty 1014g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Zamienię spółdzielcze — 
M-3, 41 mt nowe budow­
nictwo, telefon w Jele­
niej 'Górze na podobne w 
Poznaniu. Oferty 143g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Dwupokojowe, spółdziel­
cze 37 mi Luboń na po­
dobne większe. Poznaniu. 
Oferty 153g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Szczecinek — dwa poko­
je z kuchnią, łazienką, no 
we budownictwo zamie­
nię na pokój z kuchnią 
w Poznaniu. Oferty 20g 
Biuro Ogłoszeń Skryta L 
lub telefon 32-35-83.

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

w Swarzędzu, ul. Boczna 1 

oferuj# do sprzedaży:
1. PŁYTKI marblitowe czarne
2. KREDĘ malarską
3. RURY kamionkowe 0 200 i 0 250

' 1418-K2

Rataje własnościowe 3 po ( 
koję II piętro, telefon, | 
sprzedam. Oferty 462g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam własnościowe 
M-5 w Lesznie, telefon 
20-77-43 po godz. 19.

515p

Poszukuję warsztatu lub 
innego pomieszczenia od 
40 do pracy na prasie. 
Oferty 295tig Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1. 2956g

Zamienię M-3 spółdzielcze 
komfortowe 47 m’ Wino 
grady na podobne w War 
szawje. Oferty 22g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Z powodu wyjazdu sprze 
dam wille wolnostojąca, 
komfortowo wykończoną, 
na działce 1100 m’. me­
ble Biedermeier Ludwik. 
Podolany, Konatkowskiei 
30.

Gdańsk — Przymorze, 
lokatorskie 4« m kw., par­
kiet. telefon, zamienię na 
równorzędne. Chętnie z 
radcą prawnym z jedno­
czesną zamianą pracodaw­
ców. Tel. 56-41-72. 1403-K2

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-4 lub M-5. 
Oferty 462«5g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Sprzedam budynki go&po 
darcze z ziemią 0.50 hą 
Przysieka Stara I 22. WJa 
domość Kościan ul. Go­
styńska 43a. 535p

Puszczykówko ogród 3800 
m!, zabudowania gospo­
darcze, mały dom miesz­
kalny, sprzedam. Oferty 
48228g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Zamienię M-4 we Wrocła 
wiu nowe budownictwo, 
na równorzędne w Poz­
naniu. Oferty łSSTftg Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze z wygodami 2 po 
koję, kuchnia ciemna i 
łazienka, z balkonem. 4 
piętro w Buku na podo­
bne lub stare budownic­
two, najmniej 2 pokoje 
z kuchnią i łazienką w 
Poznaniu. Oferty 46032g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Kupię o-gród pracowniczy 
w Otowie. Oferty 4«238g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Sprzedam dom. Oborniki 
Rynek. Możliwość rzemio 
sła, handlu, budowy mie 
szkania. Poznań, Orzecho 
wa 15 m. 4. 46444g

Działkę 600 ml, usługi 
handlowe, centrum Obor 
nik sprzedam. Poznań, 
Orzechowa 15 m. 4. 46445g

Kupię M-3. Oferty 46084g 
Bidro Ogłoszeń Skryta 1.

Osiedle Hetmańskie M-4 
dwa pokoje, widna kuch 
nia, łazienka, c.o., 48 ml, 
zamienię na większe 3- 
pokojowe. Oferty 46096g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Mogilno — Bydgoskie. 
Sprzedam nieruchomości, 
budynek mieszkalny, .gos 
podarczy oraz działkę o 
pow. 1,19 ha, miejsce na 
dające się na ogrodnic­
two. Wiadomość: 72-320 
Trzebiatów, ul. Mostowa 
5, Bukowski, tel. 72-276, 
woj, szczecińskie. 46484g

Pracująca pilnie poszuku 
je nie umeblowanego po­
koju w Swarzędzu. Ofer­
ty 46120g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Września M-3 spółdziel­
cze, telefon zamienię na 
większe we Wrześni lub 
innym mieście. Oferty 
46162g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Pilnie sprzedam z powo­
du wyjazdu dom wolno­
stojący z budynkiem go­
spodarczym, garażem 1 
ogródikiem. Broniec 17, 
68-320 Jasień k. Żar, woj. 
Zielona Góra. W rozliczę 
niu może być Fiat '125 
lub 126>p. 461 TBg

Na pokój (Jeżyce) przyj- 
mę panny pracujące. Ó- 
ferty 46557g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Sprzedam w Luboniu do 
mek wolnostojący 60 ml, 
3 pokoje z kuchnią, 500 
ml ogrodu, ew, na war­
sztat rzemieślniczy. Ofer 
ty z ceną 46620, Biuro O- 
głoszeń, 'Skryta 1.

Lokal M ml na Warszaw 
skim Osiedlu wynajmę 
na cichy przemysł lub 
przystąpię do spółki, e- 
wentualnie cudzoziemcowi 
na mieszkanie. Oferty 
4fl600g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

• Zguby
Skradziono prawo jazdy 
kat. A-j-B na nazwisk o 
Grażyna Adamczyk za­
mieszkała Sieraków ul. 
gen. Świerczewskiego 8 
woj. poznańskie.- 487p

9 Nieruchomości
Sprzedam w Poznaniu 
(Starołęka) ogród — par 
celę budowlaną. 1250 m*. 
opłotowany, kilkadziesiąt 
drzew, studnia, ulica wy 
asfaltowana, oświetlona, 
nrzystanek komunikacji 
miejskiej 200 metrów. 
Oferty 138g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Uczciwego znalazcę toreb 
ki damskiej brązowej (z 
dokumentami) pozostawio 
nej 2. V. wieczorem w 
tramwaju linii 21 proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. tel. 33-23-59 po po­
łudniu. 963g

Zamienię dom willowy na 
mieszkanie własnościowe 
za dopłatę. Wiadomość: 
Suchy Las. ul. Strażacka 
1. 49992g

22 kwietnia br.' zaginął 
czarny cocker spaniel ze 
smyczą łańcuszko - skó­
rzaną w okolicy Sołącza 
Proszę o wiadomość Poz 
nań. ul. Długosza 18 m. 3. 

284g

Gospodarstwo 2 ha nowe 
budynki, stawy zamienię 
na większe na rrtłyn wod 
ny lub sprzedam, Zdzi­
sław Napierała. Nięwierz 
38 . 64-550 Duszniki. 49994g

© Różne
Tapicerka drzwi, zakłada 
nie kamiszy, tel. 202-379. 

49953g

Sprzedam ziemie w Bisku 
picach Wikp. III kl. ow 
1 ha możliwość zabuSó- 
wy. Oferty 49995g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Zamienię nowego Żuka 
na nowy ciągnik Fergu- 
son, Ursus C-360 Przycze 
nę wywrotkę w bardzo do 
brym stanie, nowy piec 
c.o. 1,1 m* swrzedam. tel. 
Węgierki 146 kfWrześni w 
godz. 8—21. 49714g

Sprzedam nowy dom z hu 
dymkiem gospodarczym z 
pomieszczeniem na sklen 
Wiadomość: Kościan. Bań­
kowskiego 40 m. 3. 76g

Sprżedam duży dom je­
dnorodzinny 90"n wykoń 
czony w Cieplicach 
Zdrój, tel. Jelenia Góra 
224-25. 305p

Kubki do lodów zwy­
kłych i z automatu — 
wielkość średnia oferuje 
zakład przy ulicy Bolew 
skiego 5a 63-700 Kroto­
szyn tel. 33-95. 498p

Sprzedam 12 ha III kl. 
ziemi trasa E8 — 15 km. 
od Poznania. Oferty U3g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Nadkola samochodowe: 
Polonez. Fiat 123, 126, 127 
Skoda 105. Dacia. Zasta­
wa, Łada 1300, 1500, Wart 
burg, Mercedes, sprzeda- 
je bądź montuje Zakład 
Tworzyw Sztucznych Gło 
gów ul. Krochmalna 9 te 
lefon 356-36 do godz. 16 
Kulesza. S37.p

Sprzedam dom w budo­
wie z działką 3000 m Po 
znań — Szczepankowo ul, 
Glebowa 35b. Oferty Zgo­
rzelec, ul. Piecka 10, tel. 
29-00 . 497p

Sprzedam działkę budów 
laną o pow. 266 mi Wrze 
śnia ul. Królowej Jadwi­
gi 3 m 3. 5dlp

Sprzedam nieruchomość 
0,61 ha budynek mieszkał 
no - gospodarczy nowy 
18X7 wraz z rozpoczęta 
budową domu mieszkalne 
go. Olejniczak Eugeniusz 
62-307 Borzykowo 72 woj. 
Poznań. 518p

9 Matrymonialne
Panna 45/160 z mieszka­
niem pozna pana bardzo 
chętnie z prowincji. Cel 
matrymonialny. Oferty 
I61g Biuro Ogłoszeń, Skry 
ta 1.

Panna 31-letnia brunetka, 
wzrost średni, technik bez 
nałogów pozna kultural­
nego wykształconego bez 
nałogów’ kawalera do lat 
46. Cel matrymonialny. 
tFotooferty Biuro Ogło­
szeń, Skryta ' 1. 453ppr

Dom jednorodzinny stan 
surowy w Ostrowie Wlkp. 
sprzedam Koszalin tele­
fon 333-83. 509p

Panna lat 25/184. średnie 
wykształcenie, dobrej pre 
zencj! bez nałogów po­
zna miłego 1 uczciwego 
pana o podobnych walo­
rach. Oferty ze zdjęciem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty 470p Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

automatyzac.fi


0 Praea
Emerytkę, rencistkę przv1

Jakłsd krawiecki teł. 
991-411 w godz. u—17, 
____ _______________Wig

• Sprzedaż
Gramofon Danieł — »tan 
doskonały tel. 951-41 go. 
daina 15—17. 10J3ie

Segment orzech nowy, 
duże akwarium i serwis 
do kawy sprzedam, tel. 
33-27-84 po godz. 17.

Mig

Sprzedam kuchnię ele-ktry 
czną x piekarnikiem no­
wą, za bonv PeKaO. Ofer 
tv z cena 45«91g Biuro O- 
głoszeń, Skryta 1.

Sprzedam agregat napę­
dowy 7.5 kW. śrutownik. 
Oferty 45«12g Biuro Ogło 
•zeń. Skryta 1.

Sprzedam Jelita de węd­
lin. Oferty 4«677g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam tapczan, łóżka 
metalowe oraz drewno to 
połowa Tei. 428-49 . 45958g

1* rolek papr. Nowy To­
myśl teł. 27-86 po godz. 17

45979g

Suknię ślubna z trenem, 
tel. 777-564 po godz. 16

45628g

Telewizor Beryl — tel.
23-33-83. 45737g

Bony PeKaO. Oferty 
45676g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Nowego Łucznika 451 wa­
lizkowa. taksometr „Ry­
ga” z wszystkimi prz.ewo 
darni. Oferty . z cena 
45803g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

X głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 4 
maja 1994 r, zasnęła w Bogu po ełckiej cho­
robie, namaezczona Olejami św., nasza uko­
chana mama, teściowa, babcia, prababcia 
prr*żywway lat TT

A. + p.
JADWIGA SKRZYPCZAK

żona Stanisława podoficera H p.u.

Pogrzeb odbędzie się T bm. w parafii Kol- 
niezki o godz. 13.

W smutku pogrążona

M O I» ż I M A

Dnia 2 maja 1984 r. zmarła opatrzona Sakra­
mentami św., kochana matka, teściowa i bab­
cia, przeżywszy la-t 69

. Ś. + p.
CZESŁAWA KRÓL

z domu Burdajewicz

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 maja br. 
o godz, 14.28 na cmentarzu junikowiskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Po-zmań, ud. Wawrzyniaka 1? m 6. M8g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 maja 1984 roku zmarł nagle w wieku to lat 
nasz kochany mąż, ojciec, brat i wujek

ROMUALD FONTOWICZ
Pogrzeb odbędzie wię w środę 9 bm, • go­

dzinie M.06 na cmentarzu junikowstam.

W smuśkM pogrążona

RODZINA

Poznań, w4. Mrowińska. 1WK1-K9

tDnia 4 maja 1984 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami świętymi, nasz najukochań­

szy, niezapomniany mąż, ojciec, brat, szwagier, 
wujek i dziadek, człowiek, który poświęcił swo­
je pracowite życie chorym i rodzinie, śp.

dr farm. MICHAŁ LINKOWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Od­
znaką Zasłużonego Pracownika Służby Zdrowia 

i Honorową Odznaką Miasta Poznania.
Msza św za duszę śp. drogiego Zmarłego zo­

stanie odprawiona we wtorek, 8 maja br. o 
godz. 16.00 w kościele parafialnym w Puszczy­
kowie, po czym nastąpi złożenie zwłok do gro­
bowca rodzinnego na miejscowym cmentarzu.

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

Poznań, Puszczykowo, Chomęcice, Buk. 1070g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 maja 1984 r zmarł po długich cierpieniach, 
pojednany z Bogiem >

Ś. + p.
WAWRZYN SNELLA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm. o 
godz. 9.00 na cmentarzu miłostowskim.

• Rodzina Plcnzler

Poznań, Zawady 4 m M- 1525-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 3 
maja 1904 r. zmarła nagle w wieku 60 lat na­
sza ukochana mama, córka, siostra, babcia, 
szwagierka i ciocia

Ś. + p.
PELAGLA BRĘCZEWSKA

z domu Golak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 7 maja 
o godz. 16 na cmentarzu w Żabikowie.

Msza św., żałobna zostanie odprawiona w koś­
ciele św. Barbary w Żabikowie o godz. 15.

W smutku pogrążona
córka 1 syn z rodziną

Luboń, ul. Lipowa 32. 1107<

koleżance

KRYSTYNIE WILCZYŃSKIEJ 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

Matki 

składają: 
Dyrekcja oraz współpracownicy 

Szkoły Podstawowej nr 58 w Poznaniu 
915g

Sprzedam w*ndę budowla 
ną WBT’500. stan dobry, 
Gorzów Wlkp., tel. 240-53 

45M8g

Zamienię grzejniki żeliw 
ne 80 mm na zamrażarkę. 
Oferty 4578«g Biuro Ogło 
sień. Skryta 1.

W Motoryzacyjne
Sprzedam Trabanta, rok 
prod. 1977, »tan bardzo 
dobry. Trzcianka, Os. Sło­
wackiego 8'30. 231 Oh;

Opony komplet do Fiata 
125 zamienię na zamrażar 
kę. Oferty 45143g Biuro 
Oglosz.eń, Skryta 1.

Sprzedam eilnik, fotel tv 
PU kubełek + osprzęt wy 
ścigowy do Fiata 12«p. 
Warsztat samochodowy 
Ławica, Perzycka 2.

46101g

Sprced&m „Simce EtoUe"
Teł. 36-35-99 . 46093g

Silnik kompletny, aikrzy- 
nla biegów V4 Taunua 
1700. Grycnka Komorniki 
ul. Poznańska 34 4M39g

Srana — apóMzielece M-4 
do »a«tedlenla w Hpcu za 
mienię na Poznań, naj- 
ehęinlej Rataja, telefon 
7*4-76, po 17. 4S3O3g

Eamienlę M-l Płock n 
kawalerkę lub pokój ku­
chnią, atare budownictwo 
Poznań. Oferty 4335Sg Blu 
re Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam M-3 55 m* een- 
trum. Oferty 43778g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Nowy atlnłk Fiata 147 ku 
plę. Oferty 4S248g Biuro 
Ogłoezeń. Skryta 1.

Wartburga 311 na części 
sprzedam. Osiedle Kralu 
Rad 10 m 71. 45405g

Zamienię Sprint 1 na Wa 
ganta. Passata, ta dopła­
tą. tel. 67-24-99. 45420g

Sprzedam Warszawę M-20 
Antonlnek. ul. Browarna

0 Lokale
Pokój, kuchnią, także sta 
re budownictwo kupię. 
Oferty 4»4»5g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

' Z głębokim żalem zawiadamiamy, ta dnia 
4 maja 1984 r. zaonął w Bogu opatrzony Sa- 
knamentami św., nasz kochany mąż, ojciec, 
teść l dziadek, przebywszy lat TT

i. + p.
STANISŁAW MAMET

Pogrzeb odbędzie wię I maja 19*4 r. we wto­
rek o godz. U w Obrzyeku.

W smutku pogrążeni 
tona a rodziną

Karolin - Poenań.

Dnia 2 maja 1964 r. ernart, przeżywszy M lata

A. + p.
STANISŁAW SKORUPKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 8 maja br. 
e godz. 10.30 na cmentarzu górczyńsklm.

córka, zięć 1 wnuk

Prosimy • nioski ad ani e kondolencji. 107«g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
S. V. 1984 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sa- 
kramentaml św. w wieku 74 lat nasza kochana 
matka, teściowa t babcia

Ś. t p.
WŁADYSŁAWA BUCZKOWSKA 

x domu Grochowska

Msze św. żałobna zoetamie odprawiona we 
wtorek * bm. o godz. 16 w kościele św. An­
toniego na Starołęce, po ezym pogrzeb na 
cmentarzu parafialnym

W smutku pogrążona
R O D X I N A

s uwag

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 3 maja 1984 roku odszedł od nas nie­

spodziewanie nasz ukochany mąż, ojciec, szwa, 
gier i wujek, przeżywszy lat 66, śp.

FRANCISZEK GOLON
Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm » godz. 

11.45 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
żona z synami i rodzina

Autobus odjedizie sprzed domu żałoby 
o godz. 11.

Poznań, Grunwaldzka 83 m 16. 1915-U3

W dniu 4. V. 1984 r. po krótkich i ciężkich 
cierpieniach odszedł od nas opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
teść, dziadek i wujek, przeżywszy lat 69

Ś. + p.
WOJCIECH PIĘTA

emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 8 V. 1984 r. 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim,

W głębokim żalu pozostaje
żona x rodziną

Poznań, Głogowska 163. 1103g

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 4 maja 1984 r. w wieku lat 87 po 
długich i ciężkich cierpieniach zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., pełna dobroci i po­
święcenia, wielkiego i szlachetnego serca nasza 
ukochana babunia, prababunia, siostra, brato­
wa i ciocia

Ł t p.
FRANCISZKA MAŁECKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 8 maja 
o godz. 12 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
Wnlcitchowskiego

Msze św. pogrzebowe odbędą się 9 maja 
o godz 7.30 w kościele pod wezwaniem St. 
Kostki na Winiarach i 17 maja o godz. 8 
w kościele farnym.

Wnuki z rodziną
Poznań, ul. Szkolna 17 m 16
dawniej Źródlana. 1105g

Rodzinie, Przyjaciołom, Koleżankom 1 Kole­
gom . z pracy. Uczennicom i. Uczniom Szkoły 
Nr 65, Znajomym oraz Wszystkim, którzy oka­
zali nam dużo serca, oddali ostatnią przysługę 
mojej żonie, naszej mamusi, córce i siostrze, 
jak również za złożone wieńce i kwiaty, śp.

LIDII PIWOWAR
SERDECZNIE DZIĘKUJEMY

wdzięczni
mąż z dziećmi, mama z rodziną

Małżańitwo i dzieckiem 
postukuje mieszkania lub 
pokoju na 1 — 3 lata, e- 
wsntuałnle dosorstwo. O- 
ferty +37»<< Biuro Ogło- 
axeń, Skryta i.

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe, apółdzaelcze, c»n 
trurn, I piętro o pow. 143 
mi, 4 pokoje t przynależ 
nośniami, piece na dwa 
mieszkania 3 1 l-pokoj<o- 
we z c.o. Oferty 4»496g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Gdynia — Janowo, mlesz 
kanie 2-pokojowe, III pię 
tro, parkiet, ogródek za­
mienię na większe lub 
podobne w Poznaniu, tel. 
78-02-63. *36eog

Sprsedam własnościowe 
M-S 3-po ko jo we, parter, 
balkon w Koninie, ul. Za 
kole 19 m. M, po 16 o- 
prócz eoboty. 43767g

Kwaterunkowe 90 mi — 
piece (3 pokoje z przyna 
leżnościami) zamienię na 
większe lub mniejsze + 
lokal na pracownię pla­
styczną. Poznań lub oko­
lice. Oferty 4«683g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Zamienię M-3 38 ml — 
Winogrady na trzypoko­
jowe z kuchnią i łazien­
ką (samodzielne) w sta­
rym budownictwie. Ofer­
ty 43747g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1,

E głębokim żalem zawiadamiamy, że dnie 
9 maja 1884 r. odszedł od naw po krótkich, 

Ikh efężlkieh cierpienie eh, opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany mąż, na*x drogi 
ojciec, teść, dziadek, brat, erwagiee I wujek, 
przeżywszy lat 79

S. + p.
ANTONI KRUPKA

Msza św. pogrzebowa odprawione rowtamte 
dnia 8 maja 1984 r. o godz. 18 -w kościele 
parafialnym Im. Manii w Krzyż.pwniikach, po 
czym pogrzeb o godz. 16 ni miejscowym 
cmentarzu.

W głębokim smutku pogrążona

RODZIMA
Pomań, *1. Myśhborska 81/1.

W dniu 4 maja 1984 roku zmarł

MICHAŁ LINKOWSKI
dr farmacji

były zasłużony kierownik Aptek miasta Pozna­
nia, znany szczególnie z długoletniej działal­
ności w aptece prz.y Parku Kasprzaka, jeden 
z pierwszych organizatorów służby farma­
ceutycznej w wyzwolonym w 1945 r. Poznaniu, 
wychowawca wielu pokoleń młodzieży. Odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką 
Za Wzorową Pracę w Służbie Zdrowia, Odzna­

ką Honorową Miasta Poznania.

Straciliśmy (włachetfTego człowieka, serdecz­
nego kolegę, cenionego farmaceutę, zawsze od­
danego (społeczeństwu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy aerdeeenego współ­
czucia

« k ł a d i !
Dyrekcja t pracownicy 

Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia 
Farmaceutycznego „Cefarm” w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 9 maja br. 
o godz. 16 na cmentarzu w Puszczykowie.

Dnia 9 maja 1984 r. zasnęła w Bogu w 86 
roku życia nasza kochana i droga mama, sio­
stra, teściowa, ciocia, babunia i prababunia

Ś. T p.
MARIANNA STRZELCZYK 

x domu ' Kuśnierczak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek T bm. 
• godz. 8.10 na cmentarzu j-unikowskim.

W smutku pogrążeni
synowie, synowa i rodzina

1O81B

tW dniu 5 . 5. 1984 r. odszedł od nas nagle, 
namaszczony Olejami św. w 61 roku życia, 

pełen dobroci mąż, ojciec, teść i dziadek śp.

MARIAN BRZOZOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 8. B. 1984 r. 

o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.
Msza św. odprawiona zostanie w piątek 

lii. 5. 1984 r. o godz. 18 w kościele św. Krzyża 
na Górczynie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Pogodna M m K 110«g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
3 maja 1984 r. po długiej i wyczerpującej cho­
robie zakończyła swoje pracowite 1 pełne po­
święcenia życie w wieku 61 lat moja najdroż­
sza żona, nasza ukochana matka i teściowa, 
troskliwa babunia

Ś. + p, 

KAZIMIERA SZAJ 
z domu Kosmala

Pogrzeb Odbędzie się we wtorek 9 maja 
o godz. 13 na cmentarzu przy ul. Łużyckiej.

W »mutku pogrążona
RODZINA

Ul (Mig

W dniu 4 5. 1984 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, brat, wujek i szwagier, przeżyw­
szy lat 69

ś. t p.
FRANCISZEK KONIECZNY

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 8. 5. 1984 r. 
o godz. 11 na cmentarzu w Komornikach,

W smutku pogrążona
żona x rodriną

1078®

Zamienię mieszkanie 48 
ml w Gnieźnie na miesz 
kanie w Poznaniu, tel. 
Gniezno 88-31. 43813g

0 Matrymonialne 
Sympatyczna z mieszka­
niem pozna odpowiednie 
go pana do lat 45, mile 
widziane zdjęcie. Zwrot 1 
dyskrecja zapewnione. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty. 43488g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Rozwiedziona z dzieckiem 
wysoka, szczupła, brunet 
ka mieszkanie, samochód 
pozna odpowiedniego pa 
na lat 33—40. Zdjęcie mi 
le widz.iane. Zwrot i dy­
skrecję zapewniani. Cel 
matrymonialny. Oferty 
43489g Biuro Ogłoszeń* 
Skryta 1.

Panna lat 38. szczupła, 
zgrabna^ wykształcenie 
wyższe pozna odpowied­
niego pana do lat 35. Cel 
matrymonialny. Chętnie 
widziane oferty z» zdję­
ciem 43154g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Wdowa 48-letnla miłego 
usposobienia domatorka 
bez zobowiązań pozna od 
powiedniego pana bez -na 
łogów. Cel matrymonial­
ny. Oferty 43785g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Pani (30/169). domatorka, 
pogodnego usoosobienia. 

pozna uczciwego pana do 
lat 40. Chętnie r dziec­
kiem. Cel matrymonialny. 
Oferty 43358g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Szczupła 91/164 niepaląca 
bezdzietna, wykształcenie 
wyższe, wrażliwa pozna 
odpowiedniego pana bez 
nałogów. Zdjęcia mile wi 
dziane. Cel matrymonlal 
ny. Oferty 43784g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Trzydziestoletnia, studia, 
sytuowana, nieruchomość 
budowlana poślubi pana 
przedsiębiorczego zdecy­
dowanego na Inwestycję. 
Oferty 43782g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.________  
panna lat 31/167 miła błon 
dynka średnie wykształcę 
nie, materialnie niez.ależ- 
na spoza Poznania pozna 
wysokiego przystojnego 
kawalera do lat 38. Cel 
matrymonialny. Oferty 
43757g Biuro Ogłoszeń. 
Skryts 1.

Dla kuzynki wdowy 44/165 
zgrabnej, kobiecej, nieza 
leżnej. bez zobowiązań, 
katoliczki z mieszkaniem, 
z małego miasteczka pra 
gnę poznać pana do 56 o 
miłym wyglądzie z miesz 
kaniom, mile widziany_sa 
mochód. Cel matrymonlal 
ny. Tylko poważne ofer­
ty zdjęciem 43464g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

tDnia 4 maja 1964 r. zasnęła w Bogu nasza 
kochana matka, teściowa, babcia, prabab- 

aia, siostira i cloeia, przeżywszy lat 81, śp.

JADWIGA KUREK
Msza św. odprawiona zostania we wtorek 

8 bm. o godz. 19 w kościele parafialnym w 
Kamionnie, po ezym pogrzeb na miejscowym 
cmentarzu.

Pogrążona w smutku
eórka ■ rodziną

Poznań. tiJ. Litewska 5 m 3.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4. V. 1984 r. po krótkiej chorobie zmarła 

Opatrzona Sakramentami św., moja najuko­
chańsza żona, przeżywszy 75 lat, śp.

ŁUCJA SZYMAŃSKA
z domu Gowarzewska

Pogrzeb odbędzie się 7. V. 1984 r. o godż. W 
z domu żałoby do kościoła i po nabożeństwie 
na cmentarzu w Tarnowie Podgórnym.

W bolesnym smutku zawiadamia.
mąż « najbliższymi

Proszą • nieskładanis kondolencji. lOTTg

Przewielebnemu Księdzu, Krewnym, Znajo­
mym, Sąsiadom, Pracownikom Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego Oddz. WO2 oraz 
pozostałym Koleżankom i Kolegom za szczere 
wyrazy współczucia, okazaną .pomóc, złożone 
wieńce i kwiaty oraz udział w ostatnim po­
żegnaniu naszego drogiego syna i brata, śp.

MIROSŁAWA BALCERKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składają
rodzice z rodziną

217g

Serdeczne podziękowanie wszystkim, za oka­
zane współczucie, złożone wieńce, kwiaty oraz 
udział w ostatnim pożegnaniu kochanego mę­
ża, ojca, teśćia i dziadka, śp.

ZENONA PASIKA
* k ł a d *

RODZINA
291 g

Wszystkim Instytucjom, pracownikom MPK, 
krewnym, przyjaciołom, znajomym, sąsiadom, 
za szczere wyrazy współczucia, okazane serce, 
dowody życzliwości i bezinteresowną pomoc 
w trudnych dla nas chwilach, złożone wieńce 
i kwiaty, oraz liczny udział w ostatniej dro­
dze, śp.

EDWARDA MAJEWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa
żona x rodziną

252g

Krewnym, przyjaciołom i znajomym oraz pra­
cownikom PR.D „Wars” i PBP ,,Orbis” w Po- 
znaniu, xa okazane serce i udział w pożegna­
niu mojej ukochanej mamy, śp.

STEFANII GRZEGORCZYK
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
córka

27Og

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, Przy- 
jactołtom i Znajomym za okazanie serca i 
ostatnie pożegnanie naszego ukochanego śp.

WŁODZIMIERZA
ROLA - ŁUCZKOWSKIEGO

GORĄCE PODZIĘKOWANIE

• k ł a d a j ą

rodzice, siostry i żona z Asią
394g
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Trzech polskich żużlowców 
w półfinale IMS

Do ostatniej niemal chwili 
start Zenąna Piecha w ćwierć 
finale IMS, stał pod znakiem 
zapytania. Podczas piątkowego 
treningu, podnosił się z moto­
cykla z grymasem bólu na twa 
My. Czy szwy po przeszczepie 
skóry ciężko poparzonej ręki 
i wzmagający się ból pozwolą 
na skuteczną jazdę? — zasta- 
nawUiaSa się wszycy sympatycy 
sportu żużlowego. Utytułowa­
ny „Zemo” nie kapitulował. Był 
prawdziwym bohaterem cieka­
wego żużlowego spektaklu, któ 
ry charakteryzował się zacię­
tą rywalizacją i trzymał w na 
pięciu komplet 20 000 widzów. 
Asa atutowego narodowej re 
prezentacji i swojego ulubiień 
ca — Z. Piecha gdańska pu- 
bliłcaność powitała długotrwa­
łymi oklaskami, a pożegnalnie 
było również owacyjne. Za- 
wodnak Wybrzeża, który je­
szcze raz wykazał wielki hart 
ducha, rozpoczął turniej w 
wielkim sitylu. W terwonze bez 
pardonów ej walki w X wyści 
gu atakując prowadzącego J. 
Svobodę (CSRS) zaliczył wy­
wrotkę. W ostatnich dwóch 
zdobył bezcenne 5 punktów i 
wywalczył upragniony awans. 
Pozostali dwaj Polacy — Bo­
lesław Proch i debiutujący w 
IMS — Zenon Kasprzak także 
nie zawiedli. Ten pierwszy kon 
sekwentnie i spokojnie groma 
dził bezcenne punkty, nato­
miast awans leszczynianiina 
długo wisiał na przysłowio­
wym włosku. Jednak w koń­
cówce wychowanek Unii Le­
szno w pełni wykorzystał swój 
największy atut — błyskawica 
ny start. Wojciech Zabiałowncz 
udaje się na półfinał do Żar­
no vicy (CSRS) w roli rezerwo 
wego, bowiem w barażu już 
po dwóch ofcrąterniach zrezy­
gnował z pogoni za reprezen­
tantem CSRS.

Nasi południowi sąsiędsi wy 
walczyli awans w komplecie. 
Mistrz Europy juniorów (1982 
rok) 22-letni Antonim Kasper 
był bezkonkurencyjny na gdań 
skini tor ze. Jest wielkim ta­
lentem i nadzieją sportu żużlo 
wego w Czechosłowacji. Przed 
dwoma laty bfł rewelacją w 
angielskiej ekstraklasie.

Oficjalne rezultaty: 1. A. Ka­
sper (CSRS) — 14 pkt,. 2. B. Proch 
(Polska) — 12, 3. P. Ondrasik^ 4. 
J. Svoboda (obaj CSRS), 5. F. 
Bauer (RFN), fi. Z. Piech (Polska) 
— wszyscy po 11, 7. Z. Kasprzak 
(Polska) — 3, 8. Z. Schneiderwind 
(CSRS), 8. w. Żabiałowics (Pol­
aka) — obaj po 8 pkt. (jp)

W czwartym meczu 
lepsza Brazylia

(PAP) W czwartym rozegranym 
w Polsce międzypaństwowym me­
czu siatkarzy, Polska przegrała w 
Sosnowcu z Brazylią 1:3 (7:15, 
10:15, 15:4, 13:15).

Przez kolejne trzy dni szosami 
wokół Kórnika ponownie zawła­
dnęli kolarze. W piątek rozpoczął 
się tam międzynarodowy wyścig 
juniorów młodszych o puchar na­
czelnika miasta i gminy Kórnik. 
Szczyt kolarskich emocji nastąpił 
jednak w niedzielę, kiedy to o- 
prócz ostatniego etapu wspomnia 
nego wyścigu rozegrano także wy 
ścig dla młodzików, którzy rywa­
lizowali o puchar dyrektora Zbiór 
ezej Szkoły Gminnej w Kórniku, 
a swoją konkurencję rozegrali tak 
że weterani szos, dla których 
głównym trofeum był puchar dyre 
która Miejsko-Gminnego Ośrodka 
Kultury w Kórniku. Niestety, or 
ganizatorom mocno szyki pokrzy­
żowała pogoda. W godzinach przed 
południowych w Kórniku padał u- 
lewny deszcz. Zawody się odbyły, 
lecz kolarze ścigali się w bardzo 
trudnych warunkach. Odwołać 
trzeba było natomiast festyn dla 
najmłodszych adeptów' kolarstwa, 
.których miało wystartować 150.

Wyścig juniorów rozpoczął się 
od prologu drużynowego. Zwycię­
żył Stomil przed Społem Łódź i 
Zjednoczonymi Olsztyn. I etap ze

Triumf dojrzałej taktyki
Dokończenie ze str. 1 

rata na mokrej trawie dużego 
poślizgu więc trener Wojciech 
Lazarek desygnował do gry za 
wodników szybkich i zwrot­
nych stąd też przed Adam- 
cem zagnał Stroińska.

Mecz rozpoczął »ię od akcji, 
po której Turowski był bliski 
zdobycia gola, ale nie dosię- 
gnął piłki zagranej w stronę 
bramki Pleśnieiowicza przez 
Kubickiego. Pierwsze dwa­
dzieścia minut meczu należało 
do poznaniaków. Aczkolwiek 
grali raczej w defensywie, tyl­
ko z rzadka i anemicznie kon- 
trując, imponowali uporządko­
wanymi szeregami i spokojem. 
Przeciwnie Legia. Za wszelką 
cenę starała się zdobyć gola 
już na początku spotkania, lecz 
te wysiłki były chaotyczne i 
mało skuteczne. Dobrych sy­
tuacji strzeleckich dla Lecha 
nie wykorzystał Kofnyt: w 19 
i 30 min. •

W te.*poie poznańskim 
szczególne słowa pochwały za 
grę w pierwszej połowie na­
leżą się Adamcowi, który wy­
jaśnił wiele niepewnych sytu­
acji podbramkowych, Barcza- 
kowi za rajdy lewą stroną, 
gdzie dublował także dobrze 
grającego Kofnyta. Okoński i 
Miłoszewicz uważni® pilnowa­

Z Arkq tylko remis 2:2 (1:1)

Maleje przewaga piłkarzy Olimpii
Piłkarze Olimpii stracili re­

misując w meczu o mistrzo­
stwo II ligi na własnym bo­
isku x Arką Gdynia 2:2 (1:1). 
Bramki dla gospodarzy zdoby­
li: Król w 24 min. oraz Grześ 
kowiak w 70 min.; dla Arki 
Stole w 23 min. oraz Możejko 
w 58 min. Sędziował Kolator 
z Warszawy. Widzów 3 000. 
Żółte kartki otrzymali: Rybak 
(Olimpia) i Stole (Arka). Zes­
poły wystąpiły w następują­
cych składach:

Olimpia: Bwdęga, Łukasik 
(od 85 min. Nowicki), Król, Greeś 
kowiak, Marchlewicz, Kliszko- 
wiak, Kuryło (od 68 min. Grek), 
Rybak, Brodowski, Grobelny, Dut 
kie wic z.

Arka: Dawidowski, Klein, Pie- 
sik, Bianga (od 84 min. Makurat), 
Jędrzejewski, Stoi®, Możejko (od kali
69 min Plata) Ptajazyński, Krauze, 
Wrosz, Goleckł.

Tego x pewnością się sym­
patycy Olimpii nie spodziewa­
li. Prowadzący w II lidze poz­
nański zespół stracił na wła­
snym boisku punkt w pojedyn 
ku x jedną x najsłabszych dru 
żyn — Arką. Nie ma w tym 
jednak nic z przypadku. Gdy- 
nianie na ten punkt w pełni 
zasłużyli, wykorzystując słab­
szą niż normalnie dyspozycję 
gwardzistów.

Już od pierwszych minut 
było widać, że goście nie zlę­
kli się silniejszego rywala. 
Wcale nie zamierzali bronić 
bezbramkowego remisu, lecz 

Kolarze zmagali się z deszczem Piłka ooźna
startu wspólnego zakończony w 
Błażejewku przyniósł sukces P. 
Kosmali (Neptun Pruszcz Gdań­
ski), który wyprzedził K. Cirko- 
sza (Lech) i P. Binkowskiego (Sto 
mil). Różnic czasowych nie było, 
bowiem na mecie zameldowała się 
cała grupa. O losach wyścigu za 

decydował II etap — jazdy na czas 
na dystansie 10 kin. Zwyciężył P. 
Linkowski (Śtomil), który o bli­
sko 10 sekund pokonał P. Kosma 
lę. Trzeci był Z. Bens z Włóknie 
rz£ Łódź. Do ostatniego niedziel­
nego etapu zawodnik Stomilu — 
P. Linkowski przystępował z prze 
wagą 4 sekund nad P. Kosmala. 

Mimo trudnych warunków nie uda 
la się żadna ucieczka i cała gru­
pa kolarzy przyjechała na metę. 
Najszybszym był H. Swiętek (Zoo 
technik Kołbacz). Na drugiej po­
zycji finiszował P. Kosmala, a na 
trzeciej D. Szczucki (MLKS Rasz­
ków), p. Kosmala otrzymał 2 se­
kundy bonifikaty, ale nia wystar

ni pracz rywali byli mniej wi­
doczni.

Drugą połowę legioniści roz­
poczęli od kanonady na bram­
kę Pleśnierowicza, próbując 
go pokonać strzałami z dys­
tansu. W ten sposób szukali 
szczęścia: Kaczmarek, Karaś, 
Buncol, Wdowczyk i Turowski. 
Bez rezultatu. Zdenerwowani, 
często faulowali więc po nie­
przyjemnym i nieprzepisowym 
zagraniu Karasia na Milosze- 
wiczu nie wytrzymały nerwy 
Adamca i skończyło się na żół­
tych kartkach dla obu.

Rozochoceni tą defensywą 
legioniści zapomnieli trochę o 
obronie, i za niefrasobliwość 
zostali srodze ukarani w 73 
min. Wówczas to Okoński 
przejął piłkę w środkowej 
strefie boiiska, niczym w nar­
ciarskim slalomie minął trzech 
obrońców gospodarzy i wyło­
żył piłkę Miłoszewiczowi, któ­
ry nie zwykł takich okazji 
marnować, więc płasikim strza­
łem pokonał Kazimierskiego. 
Ten wyczyn w minutę później 
próbował skopiować Kiapica, 
lecz jego podanie do Okońs­
kiego było niecelne.

Legia jednak nie skapitulo­
wała. Próbując odrobić straty 
rozpaczliwie rzuciła się do 
ataku, ale strzały z daleka nie 
trafiały w światło bramki, a 
na przedpolu niepodzielnie 
królował Pleśnierowicz demon- 

sami szukali okazji do zdoby­
cia gola. Powiodło im się to 
w 23 minucie. Obrońcy Olim­
pii zapędzili się do przodu, 
pozostawiając Stolca całkowi­
cie bez opieki. Ten zaś otrzy­
mał piłkę i mając przed so­
bą wolną przestrzeń wbiegł na 
pole karne i bez trudu umie­
ścił piłkę w siatce. Olimpia 
wprawdzie w minutę później 
wyrównała, gdy Król skiero­
wał do siatki piłkę po poda­
niu z rzutu wolnego, ale wca­
le to nie zachęciło gospodarzy 
do agresywniejszej gry. W 
pierwszej połowie poznaniacy 
groźniejsze sytuacje pod bram 
ką Arki stwarzali tylko po sta 
łych fragmentach gry — rzu­
tach rożnych i wolnych.

Drugą część meczu gwardziś 
ci rozpoczęli z większym im­
petem, lecz prowadzenie uzys- 

goście. W 58 minucie
Krauze przeprowadził rajd, 
dwukrotnie w bardzo łatwy 
sposób ograł Łukasika i bę­
dąc w pobliżu bramki do­
środkowa! do Możejki, który 
umieścił piłkę w siatce. Olim­
pia znowu wyrównała. Tym 
razem Grześkowiak, po rzucie 
rożnym, popisał się celnym 
trafieniem, ale to już było 
wszystko na co w sobotę mo­
gli się zdobyć gospodarze. Od 
notować jeszcze tylko należy 
silny strzał Marchłewicza w 
73 minucie, po którym piłka 
trafiła w słupek. W końco­
wych bowiem minutach usa­
tysfakcjonowani wynikiem goś 
cie zwalniali grę oczekując 
końcowego gwizdka, natomiast 
Olimpia nie była zdolna prze­
prowadzić skutecznej akcji, 
która by rozstrzygnęła losy 
meczu, (wił)

czyło mu to do wyprzedzenia P. 
Linkowskiego, który zwyciężył w 
tym wyścigu. Kolejność dalsz.ych 
miejsc była następująca: 3. Z. 
Bens, 4. M. Aleksandrowicz (Zje­
dnoczeni Olsztyn), 5. P. Ryś (Spo 
łem Łódź), 6. A. Trzepizur (Sto­
mil).

Wyścig młodzików rozstrzygnął 
się na finiszu. Mimo padającego 
deszczu na dystansie 50 km kola­
rze nie zdołali się podzielić. Zwy 
ciężył P. Orłowski (MLKS Rasz­
ków) przed zarodnikami Boranta: 
A. Schaeferem i W. Broniszem. 
Kolejne lokaty zajęli: 4. J. Ibroń 
(MLKS Raszków), 5. M. Geltz (Sto 
miń, <>• A. Borowiak (MLKS Rasz 
ków). Rywalizację weteranów zde 
cydowanie rozstrzygnął na swoją 
korzyść M. Sołtysiak z Ostrowa, 
który zyskał przewagę 49 sek. Wy 
przedził on J. Szopnego z Pozna 
nia i M. Kamińskiego z Leszna 
W wyścigu tym nie wziął udzia­
łu awizowany Z. Czechowski, (wll) 

strując wielokrotni® swe wy­
sokie umiejętności.

Gdy już na boiskowym ze­
garze dobiegła 90 minuta 
wspaniałą akcję rozegrali Ka- 
pica z Okońskim i ten drugi 
podobnie jak Miłoszewicz, ale 
tym razem z prawego skrzy­
dła, pokonał płaskim strzałem 
Ka zim ie rs k i ego pi ec zę tu j ąc
sukces Lecha w Warszawie.

Po tym meczu trener WOJ­
CIECH ŁAZAREK był chyba naj­
szczęśliwszym człowiekiem w War­
szawie. Na pomeczowej konferen­
cji był jednak już opanowany 1 
spokojny, a oto co powiedział: — 
„Przeciwnik pod względem tak­
tycznym trochę ułatwił nam za­
danie. My wprawdzie nie przyje­
chaliśmy się bronić, ale jak więk­
szość polskich zespołów lepiej 
czujemy się w roli kontrującyrh. 
Wiedzieliśmy, że obrońcy Legii 
chętnie włączają się w akcje o- 
fensywne, więc postanowiliśmy to 

wykorzystać rewanżując się w ten 
sam sposób i uruchamiając Bar- 
czaka i Pawlaka w akcjach za­
czepnych. W dwóch wyjazdo­
wych meczach zdobyliśmy 4 
punkty. To musi cieszyć”.

Trener JERZY KOPA był mniej 
zadowolony: „Po wygranym me­

czu w Szczecinie otworzyła się 
szansa do włączenia do czołówki 
ekstraklasy. Lech rozwiał te ma­
rzenia. W pierwszej połowie gra­
liśmy słabiej, a drugą, mimo zde­
cydowanie lepszej postawy, prze­
graliśmy. Lech to jednak druży­
na o dużej klasie”.

LESZEK GRACZ 
------ I...H u

Awans Polski 
w Pucharze Davisa
(PAP) Tenisiści Polski «a-’ 

pewnili sobie *wycię<stwo w 
tenisowym meczu o Puchar 
Davisa x Grecją. Decydujący 
punkt zdobył Wojciech Flbak 
wygrywając i Georga Kalo- 
velonisem 6:2, 6:2, 4:6, S:6, 6:2.

W »obotę debel Wojciech Fi- 
bak — Wojciech Kowalski po­
konał George Kalovelonisa i 
Constantma Efremoglou 9:7, 
6:1, 6:2.

Lech przed AZS . 
w Pucharze Ligi

Zakończyły się mecze grupowe 
w rozgrywkach koszykarek o Pu 
char Ligi. W ostatniej kolejce po 
znańskie drużyny zmierzyły się w 
meczu derbowym. Jego wynik de 
cydował o obsadzie drugiej pozy­
cji w grupie za bezkonkurencyjną 
Wisłą, która już wcześniej zapew 
niła sobie przodownictwo. Wyższą 
lokatę zajął Lech, który w sobo­
tę pokonał AZS 83:80 (33:40). Pierw 
sza połowa przebiegała pod dyk­
tando akademiczek. Lechitkl obję 
ły prowadzenie dopiero w 3 mi­
nucie po przerwie i od tego mo­
mentu powiększały przewagę.

Punkty dla Lecha idohyły: Ba 
rańśka 24, Stężycka 29, Herkt 11, 
Klatt i Kłyszyńska po 10, Sróde- 
cka 8. Dla AZS: Mrozińska 18, Ko 
zaczyk 12, Kamińska 1 Pawlak po 
8, Wieczorek 8. Kubiak 1 Ingiele- 
wicz po 4. (wil)

Utalentowany bokser Prosny Ka 
lisz — Piotr Marcinkowski, repre 
zentant Polski w kategorii junio

I LIGA

Legia — Lech 0:2
ŁKS — Widzew »:3
Ruch — Szombierki 1:0
Katowice — Sląok 2:1
Pogoń — Wisła 1:1
Cracovia — Motor C.9
Górnik Wałbrzych —

Zagłębie VI
Górnik Zabrza — Bałtyk 2:1
1. Widzew 23 32:14 33—18
2. Lech 23 31:15 36—16
3. Pogoń 23 30:16 36—17
4. Górnik Wałb. 23 27:19 34—22
5. Górnik Zabrze 23 26:20 26—19
6. Legia M 25:21 30—27
7. Motor 23 24:22 17—16
8. Ruch 23 24:22 23—23
9. Śląsk 23 23:23 31—35

10. Katowice 23 21:26 31—36
11. Wisła 23 20:26 27—33
12. ŁKS 23 19:27 26—36
13. Bałtyk 23 18:28 21—27
14. Zagłębie 23 17:29 17—31
Is. Cracovia 23 16:30 15—26
16. Szombierki M 15:31 15—35

J. Kowalczyk gwiazdą
konnych zawodów w Iwnie

Zawody obfitowały również w wydarzenia dramatyczne. Na 
zdjęciu B. Kaszowicz z JLKS Sopot na koniu „Izop" nie zdołał 

pokonać przeszkody w konkursie nr 1 klasy CC-2.
Fot. — R. Świątkowski

Blisko 50 zawodników stanę­
ło na starcie I Ogólnopolskich 
Zawodów Konnych w skokach 
przez przeszkody zorganizowa­

nych przez: redakcję ,,Expres 
su Poznańskiego”, Wielkopol­
skie Wydawnictwo Prasowe, 
Stowarzyszenie Popularyzacji 
Prasy, redakcję tygodnika „Wi 
rażę”, Stadninę Koni w Iwnie 
i tamtejszy klub Abaria< dla 
uczczenia Dnia Zwycięstwa i 
40-lecia Lotnictwa Polskiego.

Wielka rewia jeźdźców i ko 
ni rozpoczęła się w Iwnie niez­
byt fortunnie, dla aktorów wi 
dowiska. Pierwszy konkurs, kia 
sy CC-2, w którym przeszko­

dy sięgały wysokości 150 cm 
okazał się trudną próbą. Aż kil­
kanaście razy konie odmawia­

ły posłuszeństwa i często koń 
czyło się to upadkiem oraz 
przewróceniem przeszkody. 
Szczególnie wiele kłopotów na 
stręczała wierzchowcom przed 
os ta tni* pr zes żkod a nos tąca n r 
11. Tąim zdarzyła się większość 
wyłamań, zrzutek i upadków. 
Nikt nie mógł znaleźć przyczy 
ny, a pojawiły się nawet gło­
sy. iż konie nie lubią... bratków, 
które pod barierką stanowiły 
element dekoracyjny. Zwycię­
sko z tej próby wyszedł Z. Ka 
czorowski (Legia) na ..Efekcie” 
przed M. Orłosiem (JKLS So­
pot) na „Labiryncie”.

W sobotę i niedzielę wielką 
klasę zademonstrował J. Ko­
walczyk (Legia), który próbo­
wał kilka swych koni z myślą 
o nadchodzącej Olimpiadzie. W 
pierwszym konkursie sobotnim

Porażka koszykarek
(PAP) Koszykarki Polski ucze­

stniczące w przedolimpijskim tur 
nieju w Santiago de Cuba prze­
grały w pierwszym meczu x Au­
stralią 88:71 (34:34). W drugim me 
czu grupy „A” Węgry pokonały 
Szwecją 88:86 (34:37). Pauzowała 
Dominikana.

P. Marcinkowski
bokserem Gwardii

H LIGA

GRUPA I

Olimpia Poznań — Arka 1:2
Piast — Odra Opole 2:1
Zagłębie Wałbrzych — Stilon 3:9
Odra Wodzisław —

Zagłębie Lublin 0:8
Gwardia — Lechia 0:3
Celuloza — Molo-Jelca 2:1
Olimpia Elbląg — Vietorie 1:2
Chemik — Stal Stocznia 1:3

1. Olimpia P-ń 22 33:11 26-12
2. Lechia 22 31:13 43—13

3. Odra Wodzisław 22 29:16 24—14
4. Stal Stocznia 22 24:20 19—16
5. Vietoria 22 23:21 19—17
6. Stilon ' 22 32:22 24—23
7. Moto-Jelcz 22 22:22 15—16
8. Zagłębie Lubin 22 22:22 22—26
9. Chemik 22 20:24 20—23

10. Piaet 22 20:24 16-24
11. Odra Opole 22 19:25 18—22
12. Gwardia 22 19:25 15—18
13. Zagłębie Wałb. 22 18:26 28—27
14. Arka 22 17:27 20-27
15. Olimpie Elb. 17 17:17 12—25
16. Celuloza 22 16:26 M—26

(klasa CC-1) był nie do poko­
nania na swym znanym ,>Arte- 
morze”, ale i na młodym „Lo- 
tagenie” zajął czwarte miejsce. 
W klasie QC-2, o wzrastającym 
stopniu trudności, przy wyso­
kości przeszkód do 150 cm wy­
grał na „Festynie”, a drugie 
miejsce wywalczył dosiadając 
„Gruzję”. W rywalizacji na 
podobnych zasadach nazajutrz 
również odniósł podwójny su 
kces, lecz tym razem lepsza 
była ..Gruzja” a z „Festynem” 
zajął drugie miejsce.

Wielce interesujący i wido­
wiskowy był sobotni konkurs 
potęgi skoków. Mistrzem w tej 
specjalności okazał się K. Fe- 
renstein (LKJ Liski). Jedyny 
uporał się z wyskością 200 cm 
pokonując ją dodatkowo na 

dwóch koniach: „Costcie” i „Dy 
namicie”.

Chociaż w niedzielne przed­
południe Iwno zalane zostało 
strugami deszczu, to jednak 
przed konkursem o „Błękitną 
Wstęgę Wielkopolski” ulewa 
ustała i trybuny wokół par­
coursu zapełniły się widzami. 
Nie spisał się w tym konkur­
sie wypróbowany koń J. Ko­
walczyka „Artemor” i sklasy­
fikowany został dopiero na trze 
cim miejscu. Wygrał niespo­
dzianie jeździec BKJ Bogusła- 
wice B. Kubiak na „Gabonie” 
zdobywając puchar „Expressu 
Poznańskiego”. Drugą lokatę 
wywalczył K. Ferenstein. (LKJ 
Liski) na koniu .,Costa”. (leg)

L. Michalak wygrał 
kryterium MON

(PAP) Kolarskie kryterium 
MON, rozegrane w niedzielę w 
Warszawie wygrał Lechosław Mi­
chalak (Legia) — 43 pkt., przed 
Dżafirem Abduzaparowem (ZSRR) 
— 30 pkt. 1 Hardy Groegerem 
(NRD).

rów 1 młodzieżowców zmienił bar 
wy klubowe. Boksować teraz bę­
dzie w barwach warszawskiej 
Gwardii. Zadebiutował zresztą w 
tej drużynie w . niedzielnym me­
czu ligowym z Czarnymi Słupsk. 
Debiut był udany, bowiem P. Mar 
cinkowski rozstrzygnął na swoją 
korzyść walkę z Zaniewiczem 2:1. 

(wił)

GRUPA II
Hutnik Kraków — Korona 1:2
Włókniarz — Polonia 2:1
Błękitni — Hutnik W-w« 9:0
Wisła — Radomiak 0:8
Igloopol — Raków 3:1
Jagiellon  i a — Górnik 1:8
Broń — Stal Mielec 1;J

III LIGA 
GRUPA I 

Stoczniowiec — Lech II 1:1
Dozamet — Polonia j;i
Błękitni — Arkonia m
Fadom — Chrobry 2:3
Lechia — Warta 2:6
Piast — SHR Wojcieszyce 2:0
Flota — Kania 8:1

1. Chrobry ifl 31: 7 32—14
2. Dozamet 19 25:13 33—16
3. Błękitni 19 25:’i 35—18
4. Lechia 19 24:14 29—13
5. Arkonia 19 24:14 24—15
fi. Lech II 19 21;17 23—15
7. Stoczniowiec 18 21:1? 30—23
8. Warta 19 21:17 25—ii
9. Piast is 15:23 14—1#

10. Fadom 19 14:24 17—«
11. Polonia 19 14:24 10—26
12. SHR Wojcieszyce

19 12:26 M—*5
13. Kania 1.9 n;»7
14. Flota ]9 8:30 1»_32

GRUPA IV
Prosną — Lechia i;ą
Unia — Włókniarz 2:1
Włocławia’— start rj
Orzeł — Mie<


